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ministerstwa są niepewne. Hrabia Potocki ma 
pierwej, zapewne w porozumieniu z panem Beu- 
stem, wypracować program , i dopiero z tym 
programem, gdy uzyska przyzwolenie cesarskie, 
czynić starania około utworzenia nowego m ini
sterstwa.

_ Lecz czas nagli, bo może już dziś, a najda- 
leJ w sobotę nastąpi zamknięcie Rady państwa.

Do tego czasu zapewne rozstrzygniętem 
M zie, kto wejdzie w skład nowego m inister
stwa. Najprawdopodobniejszem jest, iż głównie 
składać się będzie z członków skrajnej lewicy 
niemieckiej, i to z jej takzwanej frakcji autono
micznej. Eechbauer, br. Spiegel, Mende. Dopie- 
r° gdyby ta kombinacja się nie udała, utworzo
n y  ministerstwo przejściowo z ludzi facho
wych. Tak pojmują sytuację wczorajsze dzienni
ki wiedeńskie, lepiej poinformowane, i to mo
żna było wywnioskować z dzisiejszego obrotu 
rzeczy w Wiedniu.

W torkowa interpelacja dr. Pergera i jego 
*°legów z klubu ministerjalnogo, była rezulta
tem uchwały stronników dzisiejszego m ini
sterstwa.

Postanowiono zrobić manife tację przy tej 
sposobności na rzecz ustępującego a przeciw two
rzeniu nowego ministerstwa. I istotnie tę mani
festację wyprawiono, ale jak ? Po odpowiedzi dr. 
tjasnera, iż ministerstwo uprosiło sobie dymi
sje, to jest iż podało się do dymisji i takową 
°trzyinało, postawiono wniosek, ażeby natych
miast zamknąć sesję, pomimo iż kilka spraw 
“tło na porządku dziennym. I bez rozpraw na
tychmiast przeważna większość Izby przyjęła 
"'niosek! A prezydent, dr. Kaiserfeld, zapowie
dział, że we czwartek nastąpi wybór do delega 
cji wspólnej.

Z początku klub lewicy ministerjalnej, mię
dzy rozmaifcemi środkami energicznemi w obro- 
fee ministerstwa i swojej, zamierzał odmówić 
Wyboru do delegacji. Dr. Kaiserfeld odwiódł ich 
cd tego kroku, przedstawieniem, że tym sposo
bem daliby sami „wiernokonstytucyjni-* przy
kład oporu przeciw konstytucji, przez nich sa
mych uchwalonej i bronionej, z czego skorzysta
łoby .przyszłe ministerstwo. P  stanowiono więc 
Wybierać do delegacji.

_ Lecz ciekawą jest rzeczą, jak ksiądz Gusza-
y>JL w  t * / , i  m  i n  1 1 1 J n D i - i ł  i . ó r  o  o a l o t *

ków i 2 zastępców do delegacyj wspólnych?... 
Zapewne wybierze sam siebie i 6 innych posłów 
niemieckich, jako reprezentację Galicji. To wszy
stko jest możliwem, sile na nic się nie przyda, 
Wyjąwszy, iż tym sposobem mógłby ks. Gusza- 
lewicz jeszcze' przez jeden miesiąc wziąć diet 
300 złr. i koszta podróży do Pesztu, gdzie w tym 
foku odbywać się mają posiedzenia!

Zdąje się jednak, iż i w tej nadziei zawie
dzie się szanowny ksiądz ! Albowiem delegacje 
wspólnś mają być dopiero zwołane w jesieni, a 
przedtem zbiorą się najpierw sejmy a potem od
nowiona Rada państwa. Mandat więc do wspól
nych delegacyj i księdza Guszalewicza i 7 po
słów niem ieckich, wybranych przez niego za 
Galicje, upadnie, a ks. Guszalewicz wtedy już 
nie będzie zasiadał ani w sejmie, ani w Radzie 
państwa, równie jak dr. Landesberger.

Co do dr, Landesbergera, musimy sprosto
wać część jedną wiadomości, podanej pozawczoraj 
o nim. Tylko stanisławowski, izraelicki K ultur- 
\'Orstand na żądanie wezwał go, ażeby nie o- 
puszczał Rady państwa, jeśli nie chce utracić jego 
„zaufności." Kołomyjski izraelicki K ulturvor- 
stand, nie dawał do wczoraj odpowiedzi, nie 
toógł sie zdecydować co uczynić. Dopiero arty 
kuł nasz pozawczorajszy skłonił go do stanow
czego kroku. Wczoraj porozumiawszy się z wy
borcami, tak chrześciaflskimi jak żydowskimi

2 wychodźtwa.
Któryś z myślicieli m  wieszczów naszych 

ie pamiętam), powiedziały że dzieje wychodźtwa 
anowić będą jedną z n a j r z e w n i e j s z y c h
r t  ogólnych, porozbiorowych dziejów Polski, 
ic nadto prawdziwszego. Nie Pojmujemy bowiem 
zez rzewność sumy trosk, doświadczeń i nie- 
di, która łzy jedynio wyciska; t.o pkezliwość. 
zewnem dla nas to tylko, co prócz smętnego 
s p ó ł c z u c i a, budzi w nas Poszanowanie 

a męzkiego bart u , który w żałości _ pogrążyć 
ę nie dozwala, a otrzeźwia uinysł i wiedzie cią- 
•e do nowych trudów i pracy, odpowiedniej 
Arzeboin chwili. , ,

Nie innemi są jednak dzieje wychodźtwa, 
śli na nie spojrzymy bez uprzedzenia. Nie mną 
st j obecna chwila. Na poparcie, wystarczy 
ziać kilka objawów z ruchu naukowego, jakt 
a roku \ m -ó wśród WyChodźtwa rozwijać się 
oczął.

Z a dn i k ilk a  w yjdzie  na  w idok pub liczny  
prawozdaitie  komitetu Naukou-ej Pomocy  W P u -  
yżu, z pć łto ra roczuyg ij j eg 0 czynności od cza- 
li zaw iązan ia  s i e .  (^alieja. za lana  je s t  s to w arzy - 
zeniam i. z k tó ry ch  jedno  nad  d ru g ie  p iękn ie j- 
ze m a c e l e ,  a n a  k tó ry ch  nad to  c z o l e  s to ją  
;dne nad  d ru g ie  ś w i o t  n j e j s z 0 im iona, g lo - 
ne p rzy n a jm n ie j z d z i ftj o w lub  posiadanej 
o r t u  n V. R adbym  jed n ak  w iedzieć, czv k tó -

.u , u ,, i V " 1' 11 . . , ' '  większa
r t u n a w Galicji, tera i większa chęć ponj. 

nia wszędzie i zawsze wychodźtwa. Czypy 
oe iaśui fortunaci galicyjscy me chcieli poiny- 
>ć o tern 1>V poniżyć to wychodźtwo w y ż -  
i o ś c i ą  'czyli podniesieniem tych przynajmniej

wysłał do dr. Landesbergera wezwanie, ażeby 
złożył mandat !

Co teraz pan Landesberger uczyni ? Zape
wne znowu odpowie, że ani tak, ani owak nic 
zrobić nie może, albowiem on dwa okręgi re 
prezentuje. Jeden okręg zaś wyborczy wzywa 
go do złożenia mandatu, a drugi do niezłoźe- 
n ia ! A on nie chce ani z jednym zrywać, ani z 
drugim — więc i do Rady państwa nie będzie 
chodził, i mandatu nie złoży !

W racając do manifestacji zamierzonej, i tak 
komicznie przeprowadzonej w Izbie niższej, za
notować należy, iż dr. Kaiserfeld przyrzekł k lu 
bowi ministerjalnemu za zaniechanie odmowy 
wyboru do delegacji, wyprawienie innej, donio
ślejszej a ściśle konstytucyjnej m anifestacji! Oto 
zamykając Radę państwa mową, ma w niej wy
powiedzieć gorącą obronę konstytucji i wierno- 
konstytucyjnych, która mowa ma być programem 
dałszem tego stronnictwa, hasłem, dauem Niem
com w całej Austrji. Mowę tę przyjmą z wiel- 
kierni oklaskami i entuzjazmem wiernokonstytu- 
cyjni, tak, iż odgłos tego entuzjazmu dójdzie i 
do tronu, i do wszystkich zakątów niemieckich 
w P rzed litaw ii!

Jeszcze donioślejszą manifestację aranżowa
li wiernokonstytucyjui w Izbie wyższej. Tam 
chcieli czynnie wystąpić w obronie m inister
stwa dr. H asnera! Agitowano za tem , żeby nie 
uchwalać budżetu na r. 1870, albo odrzucając 
go, albo nie kładąc go na porządek dzienny. 
Przyczein mieli wypowiedzieć mówcy, dla czego 
to czynią.

Doniesiono o tych zabiegach koronie, a ce
sarz wezwał do siebie prezydenta Izby wyższej,
księcia Auersperga Karola, a potem pana Scłnner- 
linga, jako najwięcej wpływu posiadających.
I dali się skłonić do podjęcia się zapobieżenia 
tym  manifestacjom, mającym niepodobnem zro
bić utworzenie nowego m in iste rstw a! I  istotnie 
potem menerzy Izby wyższej już nie mają robić ża
dnej manifestacji, argum entując . teraz, że już
Izba wyższa w adresie do tronu wypowiedziała
swe przekonanie, i drugi raz tych przekonań ani 
czynem aui słowem powtarzać nie potrzebuje.

Świeży zamach na krajową. Rade
s / l rn ln a .

Przed kilku miesiącami zwracaliśmy u- 
wagę. na gwałt, jaki popełniło ministerstwo 
na Radzie szkolnej krajowej. Pomimo, iż 
s ta tu t  organizacyjny z dnia 22. lipca 1867 
uznaje j ą  bardzo wyraźnie za „najwyższą 
władzę nadzorczą i wykonawczą władzę 
szkolną“ w kraju, i że pozostawia jej rozpo
rządzeniom, bez jakichkolwiek zastrzeżeń 
„mianowanie i wszelkie stosunki służbowe 
dyrektorów i nauczycieli szkól średnich i 
ludowych" w Galicji —  przecież minister
stwu podobało się orzec, że pomimo swego 
stanowiska najwyższego, nie rozstrzyga R a 
da szkolna krajowa ostatecznie, lecz że 
każda sprawa, przez nią załatwiona, może 
być jeszcze drogą rekursu od postanowień 
jej, przed Wysokie forum ministra tyytoczo- 
ną. Daremnie R ada szkolna uczyniła prze
ciw temu energiczne przedstawienie ; p. mi
nister uznał za dobre pozostać przy swern 
zdaniu, a p. prezydent Rady, mocą swej 
władzy w myśl Art. VI. s ta tu tu  nie dopu
ścił już, aby Rada dalej swych niewątpli
wych praw broniła.

Przeczuwaliśmy, że postawienie Rady 
na tak  falszywem stanowisku pociągnie za 
sobą bardzo smutne następstwa. Dziś leży 
przed nami fakt, który aż nadto usprawie
dliwia nasze obawy.

W  wrześniu roku zeszłego usunęła 
Rada szkolna p. Marka W intera z posady 
dyrektora 4-klasowej szkoły na Kaźmierzu 
w K rakow ie , a powołała na tymczasowego 
zastępcę p. Szymona Dankowicza. Był to 
krok, którego już dawno wszyscy światli 
ludzie w Krakowie się domagali. Dzienniki 
różnych odcieni politycznych, nie zgodne ze 
sobą w różnych punktach, godziły się na 
tym punkcie, że takiego wstecznego germa- 
nizatora, takiego człowieka namiętnego, za
bobonnego, takiego kłótnika bez tak tu  a 
nareszcie człowieka tak  ograniczonego jak  
p. W inter, należy z posady kierownika szko
ły  usunąć. Brano za złe Radzie, że W in 
tera tak  długo pod swym zarządem cier
piała, i wielką okazano radość z wielu 
stron, gdy nareszcie Rada po szczegóło- 
wem śledztwie dyscyplinarnem dała mu od
prawę.

Lecz pan W in ter  znalazł pomiędzy 
podobnymi do niego starowiercami w K ra
kowie kilku przyjaciół, którzy wystósowali 
do ministerstwa rekurs przeciw postanowie
niu Rady. Ministerjum zażądało od Rady 
relacji, a gdy mu biuro Rady przesłało 
akta z szczegółowe™, wy łuszczeniem powo
dów, ministerjum postanowiło przychylić się 
do rekursu kilku zacofanych żydów z K a 
źmierza przeciw najwyższej władzy szkolnej 
w kraju —  a to nie w imię słuszności i 
sprawiedliwości, ale w imię krzyczącej ży
dowsko - centralistycznej stronniczości, na 
podstawie najniedorzeczniejszego pod słoń
cem wywodu.'

Oto ministerstwo, nie mogąc zaczepić 
o rezultat śledztwa potworność kierowni
ctwa Winterowskiego), owszem, przyznając, 
że szkoła jes t  z ł ą ,  chwyciło się zupełnie 
innych argumentów. Dekretuje, że szkoła 
na Kaźmierzu jes t  prywatną, i że władza 
szkolna niema prawa czynić zmian pomię
dzy nauczycielami i w kierownictwie tej 
szkoły. Szkoła na Kaźmierzu utworzoną 
była na podstawie dekretu ministerstwa 
z r. 1854, jako szkoła publiczna w myśl 
politycznej ustawy szkolnej, w myśl tejże 
ustawy była jako publiczna pod nadzór k ra 
kowskiego ordynarjatu o d daną , jako publi
cznej daje jej podziśdzień gmina miasta 
Krakowa budynek; jako publiczna pobierała 
do roku 1867 subwencję z funduszu nor
malnego, jako do publicznej przyczynia się 
do jej utrzymania gmina żydowska w Oświę
cimie i t. d. Pomimo tego ministerstwo 
clice żeby ona była  dziś prywatną! A wie
cie na czem swój ukaz opiera 1 Oto na tem, 
że §. 2. ustawy szkolnej z d. 14. maja 
inne stawia wymogi dla szkół publicznych, 
że zatem wszedłszy w życie, §. ten zniósł 
erekcyjny akt kaźmierzowskiej szkoły, ode

b ra ł  jej charakter publiczny, wymazał je- 
dnem słowem całą jej przeszłość i zrobił 
ją  konfesyjną szkolą prywatną! Riswn te- 
neatis... R eg is tra tu ra  ministerjalnych dekre
tów nie przytacza zapewne nigdzie bardziej 
niedorzecznego zastósowania tej jurydycznej 
niedorzeczności, ażeby prawo kiedykolwiek 
wstecz mogło działać ! Czyż, gdybyśmy tę 
podstawę przyjęli, nie s tają  się wszystkie 
nasze szkoły również prywatuemi, jak  szkoła 
kaźmierzowska ? Czyż nowa ustawa może 
kiedykolwiek odbierać ce ch y , znaczenie, 
prawo, charakter, nabyte prawnie na pod
stawie ustaw dawniejszych t Nowa ustawa 
oddziaływa na dawne instytucje i musi od
działywać, lecz w innym zupełnie kierunku. 
Szkoła Kaźmierzowska wobec §. 2. ustawy 
z d. 14. maja 1S68 nie może utracić swe
go nabytego prawa publiczności, lecz nato
m iast  ma jako szkoła publiczna cechy 
swej publiczności wedle świeżych postano
wień uzupełnić. Jakże p. minister może de
kretować szkołę na prywatną żydowską, 
szkołę, w której połowa nauczycieli i nau 
czycielek je s t  katolikami, do której już dziś 
zaczyna chodzić młodzież i innych wyznań, 
jak  tego §. 2. wymaga.

Nie możemy nazwać podobnego dekre
tu  niczem innem, jak  tylko prostym aktem 
gwałtu, popełnionym tylko dla t e g o , aby 
jednego uległego centralistom żyda-germa- 
nizat.ora, wbrew utrzymującym szkołę, na 
swem stanowisku uratować. Z łe  języki mó
wią, że W in ter jes t  dalekim kuzynem mi- 
nisterjalnego p. Sectionsszefa, Glasera - 
u odwieczny p. Sectionsszef, wiedzący " l e 
piej od zmiennych ministrów, co się w mi
nisterstwie dzieje, je s t  panem życia i śmier
ci wszystkich ministerjalnych aktów. Nowi 
ministrowie powinniby wiedzieć, że na jbar
dziej mogą ich kompromitować stare sek- 
mu zawsze s tary  germamzacyjny regiment 
jes t  iv głowie, powinniby osadzić na łaskaw 
wym chlebie. Nie wątpimy zresztą ani 
chwili, że... pomyłka ministerjalna nie bę
dzie mogła z krzywdą Krakowa, gminy ży
dowskiej, a z ubliżeniem Rady szkolnej 
wejść w wykonanie. Owszem spodziewamy 
się, że Rada szkolna wystąpi z energiczną 
remonstracją przeciw tem u ,  co najmniej 
lekkomyślnemu aktowi gwałtu , który za- 
chwiewa calem jej stanowiskiem. W  prze
ciwnym (co nie daj Boże) razie nie pozostanie 
Radzie szkolnej nic innego, jak tylko ode
brać szkole Kaźmierzowskiej charakter publi
czny. i postarać się, aby gmina miasta K ra
kowa, odebrawszy swój budynek, z pomocą 
funduszu normalnego now ą, lepszą szkołę 
publiczną na Kazimierzu erygowała.

KORESPONDENCJE G 1ZE T Y  NARODOWEJ.
W iedeń  d. 3. kwietnia.

©  Hr. Alfred Potocki mianowanym dziś zo-; 
s ta l prezydentem nowego gabinetu.

W  sobotę przyjął cesarz dr. Hasnera w Pe-;

narodowych instytucyj w kraju, które sweim imio
nami łaskawie z a s ł a n i a ć  raczą ! Dodać tylko 
należy, że wyższość ta musi być s t o s u n k o -  
w o do wyższości środków posiadanych w kraju. 
Grosza wdowiego i dukat magnata niezrówno- 
waży.

Aleć będziecie sami czytać wspomniane 
Sprawozdanie, trafniejsze więc uwagi zrobić po
traficie, ja  więc tylko nad objawami n a u k o 
w e g o  wyłącznie ruchu, chwilkę sie zastanowię.

Trzecia już serja odczytów polskich w P a
ryżu zbliża się do końca, a wielka sala na ulicy 
Godet od 400 do 500 słuchaczy zawsze groma
dzi. Kto zna rozległość Paryża i warunki miej
scowe życia i pracy, ten oceni jak należy podo
bnie żywotny objaw na wychodźtwio. Warszawa 
na odczyty Kaszewskiego Kazimierza wysyła 
o ś m d z i e s i ę c i u  słuchaczy. W  o 1 n y_ K ra
ków i Galicja a nawet i Poznań cieszą się gdy
0 wiele niżej od W arszawy nie staną. Jakież to 
porównanie ! Kraków i Lwów, to zaledwie k w a r 
t a ł y  paryzkie, tam kilkadziesiąt t y s i ę c y  
zbitej ludności a tylko s e t k i  rozrzuconych wy
chodźców. Tam 5 lub 15 minut na drogę po
święcam, tu  przecięciowo liczyć należy godzinę
1 tyleż na powrót. Ulica Cadet jest w środku
m iasta —  Polacy zaś zwyczajnie zamieszkują 
krańcowo przedmieścia. Myliłby się, ktoby są
dził, że interesu czasowej polityki lub schlebianie 
słabościom chwili i społeczeństwa zgromadza 
tak licznie wychodźców na odczyty. P o lity k a  p i- 
rzedowo z a k a z a 11 a (minister oświaty dając 
pozwolenie na odczyty, takie zrobił sobie zastrze
żenie Frzvp. Red.) Ci zaś, co wedle p a n u j  ą- 
C C o- O W  i a t r u n a Z a c l i o  d i  i e_, stroją swe 
przekonanie i sm ak, niezadowoleni są właśnie 
z odczytów, jak  to mieliście sposobność pize- 
świadczyć się o tom nawet w lamach waszego 
organu.'.. Szczęściem me wiele jest takich . ula 
których ideałem lłochefort —  drogą zaś, wiodącą

do rozgłosu nie zasługa i praca, a wyzyskiwa
nie słabości chwili i gołosłowne czernienie dru
gich. Odczyty też nie tracą na gorącem popar
ciu ogółu wychodźtw . Wie ono, że nie wszystko 
zawsze może być doskonaleni, i że doskonałość 
osiąga się tylko' p r a c ą  i ż y c i e  m a nie krzy
kiem i bezczyunością. Za przykładem Francji, 
roehoforterja wszędzie idzie na stronę. Poznano 
ją, n i e  b u d z i  ona do czynu <1 r z o m i a-c y c h— 
lecz tylko d z i a ł a j ą c y c h  poniżyć i u- 
b e z w 1 a d 11 i ć krzykiem usiłuje.

O większą rozmaitość przedmiotów i dobór wy
kładających ’ jak przedstawiają urządzane przez 
komitet Naukowej Pomocy odczyty —  trudno, 
a przekonamy się o tem nieco poniżej.

Ruch naukowy nie ogranicza się jednak na 
m aterjalnej pomocy dla kształcącej się młodzieży, 
i na odczytach dla! naszej publiczności. Obok 
K om itetu ' naukowej pomocy, utworzyło się ciało 
wyłącznie naukowe. Jedno, mające na celu p r a 
c e  d l a  l u d u .  Odezwa obecna tego oddziału 
wkrótce rozesłaną wszędzie zostanie. — Poznacie, 
z niej , jak  oddział ten pojmuje swe zadanie, i 
jakiemi ś r o d k a m i  zdążyć zamyśla do jego u- 
rzeczy wistnienia. Oddział nauk h i s t o r  y c z n o- 
l i t e r a c k i c h  równie jest w ruchu. Za jeden 
z głównych celów, oddział ton położył .sobie : 
r o z b i ó r  i k r  y t y k  e wszystkich prac waż
niejszych, wychodzących w polskim języku. Od
dział ten wyszedł z tego słusznego zapatrywania 
s ię , że brak należytego ruchu w Polsce, Dj1 
względem umysłowym głównie, przypisać się 
winno brakowi poważnej k ry ty k i, która by bez 
panygiryków, lecz na poważnym wsparta r o z b i o- 
r  z e polecała wszystko, co polecenia warte 
wykazywaniem zaś suuńeniiem błędów i uchy
bień, budziła p o s t ę p  i ż y c i e .  Nrc lio też 
tale nie zabija, jak  milczenie. Jakich to wielkich 
trzeba charakterów, by pracować tam, gdzie 

I z jednej strony stoi organizacja... (boję się na

zw ać po w laśc iw em  im ien iu ), k tó r a  za p o s t a - j  
w i e  n i c  k s iążk i na  sw ych  h a n d la rsk ic h  p u l) 
kach , w j a s n y  d z i e ń  o b d z ie ra  au to ra  z oj 
s t a t n i e g o  g r o s z a ,  ja k i by  m u przypadł 
za jeg o  tr u d  i p race  —  z d ru g ie j zaś strony  
św ia tła  p u b l ik a ,  św ia tle jsze  d z ie n n ik a rs tw o  a  
na jśw ia tle jsze  n a u k o w o  i l i t e r a c k i e  tow a
rz y s tw a  nie raczą  najczęśc ie j i w s p o m n i e ć ,  z 
k t  >ś nocy n ic  dospal, od u s t o s ta tn i kęs odją , y. 
ty lk o  w edle sw ych zdolności podzielić się z w sp Ro
d ak am i owocem sw ych p rac  i dociekani? / .a -  
dość uczyn ien ie  tej potrzebie  kry ty  u  *ce,|
ja k  je s t  jed n y m  z celów 'oddziału U  t e i  a c k o -  
b i s t o r y  c z n e g o ,  ta k  bę>izm 0 ™  zad a 
niem  Przeglądu,  k tó ry  oddział ten  w k ró tce  w y-j 
daw ać będzie. (Szczęść Bo'-e, P- r -l >

Lecz historja, pismo, ^ lite ra tu ra , Towa - S
r z y s t w o  
w szystko  to
lecz zawsze V  , . - - - -
dziw nego, że w ychodźtw o te in  się z a jm u je ? ; 
N i e p o p r a w n i  zaw sze je d n i!  T a k  to  na, 
Stańczykow ą n u tę  zaśp iew a  sobie n ie je d e n —  u - i 
piórek. Lecz nie —  przyszedł dziś czas .... na; 
wilków. Poniosą^ ich  —  j ak  oni k iedyś n o s i l i , ; 
wołano do tąd .  ̂ F a c h ó w !  u a u k  ś c i s ł y c h ! ' ;  
nauk  śc isłych  i lacliów  d o sta rcza jc ie  nam  a nie : 
dam y w am  u m rzeć  z g ło d u  i „poszleiny z k ra ju  ■ 
g rosz k u  p o n n c y .“ Je s te śm y , c z e k a  m y  i —y 'j0 '  1 
baczym y. R o k  ro czn ie  w ychodzą dziesiątki fa 
chow o w y k sz ta łco n y ch  ludzi, i to  z najśw ietm ej- 
szem i św iad ec tw am i i z najp ierw szych  św ia to 
w ych zak ładów . N iedość  na tem - P rzy jac ie le  
nauk  ś c i s ł y c h  —  zw iązali się w jedno  kolo

szcie bardzo niełaskawie. N a żądanie jeg u  roz
wiązania sejmów galicyjskiego Ukraińskiego, od
powiedział odmownie, wzywając go zarazem, aby 
powrócił do W iednia i poradził się z kolegami', 
jak  zachowają się wobec tej ewentualności, za
powiadając przytem  na dziś swój przyjazd do 
stolicy A ustrji. Wczoraj odbyła się więc nara
da m inisterjalna, na której uchwalono podać się 
in gremio do dymisji. O uchwale tej nie wspo
mnieli jednak ministrowie wieczorem w klubach 
poselskich ani słowem —  jak się zdaje, jeden 
tylko Schindler był wtajemniczony w to. ‘Dziś 
w południe opowiadał o tem na Grabeniu z drwi
nami dwom innym posłom niemieckim, którzy 
jednak bynajmniej nie mieli wesołej miny.

Dziś w południe o godzinie '/H 2  • udał się 
dr. Hasner na audiencję do cesarza, aby go u- 
wiadomić o wczorajszej uchwale m inisterstw a. 
Cesarz dymisję przyjął, i wezwał natychm iast 
hrabiego Alfreda Potockiego, porucz*ając mu 
utworzenie nowego gabinetu. Po hr. Poto
ckim miał posłuchanie dr. Eechbauer, desygno
wany na m inistra spraw wewnętrznych. M iał on 
jednak oświadczyć, że wstąpiłby do ministerstwa, 
gdyby ugoda narodowościowa była już faktem 
dokonanym. Taką wersję puszczają w obieg cen- 
traliści. Gdyby ' to sprawdziło się , to byłoby 
świadectwom braku odwagi cywilnej u dr. 
Recbbauera. Jeżeli obawia się przyjąć na siebie 
wobec Niemców odium współdziałania przy 
traktowaniu ugodowem, spychając to na kogo 
innego, to Bogiem a prawdą powiedziawszy, nie 
wielki przyniesie mu to zaszczyt jeżeli zasiędzie 
potem do gotowej strawy. Ze względu n a 'ro z 
drażnienie Niemców usunięto podobnoś z kom bi
nacji Po tockiego, nazwisko jednego z Pola
ków, chociaż bardzo by się był przydał. Oba
wiano się, aby nie nadać temu gabinetowi zbyt 
„polskiego-* charakteru.

M tym tygodniu ogłosi Gazeta W iedeńska  pisma 
cesarskie, uwalniające ministrów obecnych od 
ich obowiązków. Na pożegnanie doznał jeszcze 
dziś dr. Brestel porażki w Izbie panów w kwe 
stji podatku zarobkowego. Pomimo oporu je°-o, 
okazała się owa osławiona z wsteeznictwa Izba 
panów liberalniojszą od Izby poselskiej, i u- 
chwaliła, aby podatek zarobkowy poczynał się 
me od 400 złr. zasługi, ale dopiero od GOO złr. 
tak jak w Izbie niższej proponował w imieniu
— i- i - : . : .  ,i„i  :: ,i.._ n  -u„i„i.; ..  .......... ,
dzą. Także ma byc pobierany podatek dopiero 
od 200 złr. zasługi po nad 600 z ł r . , a nie już 
od 100 złr. , jak uchwalono w Izbie deputo
wanych.

We czwartek zamknięta zostanie sesja 
rajebsratu, a może od razu zostania także Rada 
państwa rozwiązaną. Rozwiązanie rajebsratu 
jest nieuchronne i wchodzi nawet, jak  wczoraj 
donosiłem w zakres programu br. Potockiego. 
S e j m  g a l i c y j s k i  n i e  b ę d z i e  r o z w i ą 
z a n y m .

W ogóle muszę oświadczyć, iż wedle wia
domości, jakie dziś pozbierać ndało mi sie, nie 
mam powodu odstąpić od któregokolwiek z po
danych wczoraj przezemiiie punktów programu 
gabinetowego lir. Potockiego.

Hamowanie sangwiuistycznyck uniesień, a 
spokojne koncentrowanie sił do przygotowującej 
się obecnie prawnopolitycznej akcji w sejmie, 
powinno u ogółu ludności znaleźć jak  najzgo- 
dniejsze poparcie, gdyż teraz więcej potrzebne niż 
kiedykolwiek, dlatego, iż teraz więcej niż kiedy
kolwiek szkodzić mogą Polakom sercowe wylewy, 
niemiarkowane taktem politycznym.

R zym  d. 31. marca.
( ^ )  P raw ie  każd o d z ien n ie  o d b y w ają  się te 

raz  jeneralne k o n g re g a c je , sk u tk ie m  czego p ra 
ce soborowe w k w e s tja c h  w ia ry , p rzez  p ierw szy

śc i s ł ych** i zorganizował się na wzór 
najpierwszych Tow arzystw  uczonych w Paryża. 
On też pierwszą położył cegiełkę do urzeczywi
stnienia m yśli „Polskiego kolegium w Paryżu", 
któreby z jednej strony dawało młodzieży (kształ
cącej się za granicą) sposobność nabywania n a- 
u k o w e g o polskiego języka, z drugiej zaś 
strony było polem spożytkowania i wyrobienia 
tych s;ł naukowych, które tylko na katedrze ti- 
niwersyteckiej należnie użyte lub zdobyte być 
mogą. Znoszenie polskiego uniwersytetu w M ar- 
szawie, niedopuszczanie go w Poznaniu, a tru 
dności stawiane we Lwowie, spolszczeniu tam 
tejszej wszechnicy —  żywotność myśli „Polskiego 
kolegium w Paryżu** dostatecznie uwydatniają. 
Będzie zaś mieć ono jeszcze większe dla nas 
znaczenie, kiedy zważymy*, że przecież chociaż 
w Galicji b a r b a r z y ń s k i  system raz już 
koniec weźmie i Polska gotowe siły z upragnie
niem witać będzie. -  Dotąd utworzone 4 kate-

pracy •—■ mające między innemi na celu ześrod-
AT fcl i łl LvVj(J j u « j  " 4. 4
kow anie  w szystk ich  naukow ych s iH a  g ran icą,, ta k
by żadna z n i c h  przez odosobnienie lub zapomnie
nie straconą nie była dla kraju i uauki. Od
dział ten przyjął nazwę „ T o w a r z y s t w o  n a u k

historji literatury itd. kom itet nauk. pomoc‘v 
ma ogłosić konkursa. W ykłady odbywają się w 
salach wyższej polskiej szkoły, w M ontparnasse. 
Niewatpić, iż gdyby przedłużanie się smutnego 
stanu kraju sprzyjać miało rozwojowi polskiego 
kolegium za granicą, to i nowy naukowy gmach 
polski, powiększyłby liczbę już istniejących (B i
blioteka polska, szkołaBatiniolska i szkołaM ont- 
parnaska posiadają swoje domv). M yśl już ta 
była nawet poruszoną z tej okoliczności, że" To
warzystwo nauk ścisłych ma także na celu u- 
tworzenie „Czytelni i biblioteki nauk ścisłych*1, 
zamyśla też o zgromadzeniu nankowych zbiorów, 
ku czemu taka  sposobność nadarza się za gra
nicą.

(D ok . n a s t .)

naukom ścisłym. N a katedr v



czemnt określone, znacznie naprzód postąpiły, 
i spodziewać się można, że jeszcze przed świę- 
1 a:ni będzie miała miejsce trzecia sesja publicz
na, na której zostaną potwierdzone kanony de 
1-uie wraz z anatematami przeciw wyznawcom 
różnych systemów dzisiejszej filozofii.

Dowiaduje się, że mowę mgr. Strossm ayera 
poparł energicznie kard. Szwarzeuborg. i przeciw 
postępowaniu kurji zaniósł wobec całego zgro
madzenia Ojców publiczną p ro testację , a to 
skutkiem tego, że na parę dni przed tern nie 
był przyjęty przez Ojca św. na audjencję, o któ
rą był prosił.

Ojciec św. kazał na przedpokojach Watyka
nu. oczekującemu kardynałowi Szwarzenbergcwi 
oznajmić przez mgr. Ricci. że jeżeli przychodzi 
ze zwykłą wizytą, to za takową mu dziękuje i 
przeprasza, że liczne zajęcia nie pozwalają go 
przyjąć; jeżeli przychodzi w interesie soboru —• 
w takim razie winien się udać do kardynałów, 
legatów papieża. Obrażony tom kardynał, dnia 
następnego przesłał papieżowi pakiet papierów'—  
lecz i takowe nie były przyjęte, i odesłane zo
stały d> prezydentów soboru.

Sprawdza sio dawniej wam podana przc- 
zemnio wiadomość, że mimo całej niefortunno- 
ści dyplomacji francuzkiej w sprawach soboro
wych, o cofnięciu załogi z Civitta-Vechia, wbrew 
cingłym oczekiwaniom ludności i publicystyki 
włoskiej, mowy niema, bo oto dnia 27. zin. 
statkiem francuzkim przypłynęło do tego mia
sta 150 popisowych, przczuaczonyćh na miejsce 
tych, co otrzymali urlop zagraniczny.

Odczytując katalog wystawy rzymskiej, 
przekonałem się, że w mej recenzji o przed
miotach artystów polskich, znajdujących sie w 
klasztorze Cystersów, opuściłem p. Ludwika Ku- 
charzewskieg:o. rzeźbiarza z Warszawy, który u- 
mieścił na pomieuionej -wystawie dwa projekta 
na pomniki Boduena i Fałkowskiego, założycieli 
dwóch filantropieznych instytucyj w naszej sto
licy. Pomyłka moja ztąd zaszła, że figury to 
gip"sowo są tak małe, że ledwo dostrzedz je mo
żna między marmurowemi statuami, zapełniają- 
cemi dział rzeźbiarski.

Dowiaduję się, że papież chwalił energię 
biskupa Ratysbońskiego, że tenże listem pisa
nym do miejscowego oficjała, zakazał alumnom 
swej dyecezji uczęszczać na kursa kan. Dollin- 
gera, którego na mocy jego listu z dnia 9. bm.,
' głoszonego w dziennikach niemieckich, chcą u- 
karać cenzurami kościeluemi. Tutejsi teolodzy 
wraz z arc/biskupeiu z' Monachium naradzają 
się nad sposobem trafuym i skutecznym wy
stąpienia z prześladowaniami przeciw uczonemu 
historykowi, ks. Dóllingerowi. (Wspominaliśmy 
już o tern przed kilku dniami w wiadomościach 
z Zagranicy; p. r.)

Nie długą była radość jezuitów, cieszących 
się z ruchów republikańskich we Włoszech —  
ho ten sam p a l e c  h o ż y  —  który według 
nich dotknął państwo włoskie —  miał także 
dotknąć i dziedzictwo P iotra św. (?); liczne je 
dnak aresztowania, dopełnione tutaj dnia onegdaj- 
szego, przeszkodziły agitacjom republikańskim — 
sądzę mimo to, że do Rzymu można zastosować 
nasze staropolskie przysłowie : Co się odwlecze, 
to nie uciecze.

Wiadomo je s t , Że skutkiem, -wstr7.yma.ma. 
wypłaty konsolidató w rzym skich  przez rz:pi w ło
ski, jak również skutkiem odmówienia kursu mo 
necie papiezkiej przez Francję i inne państwa, 
które z tąże podpisały konwencję m onetarną, 
kredyt państwa papiezkiego znacznie ucierpiał, i 
aby zakryć kłopoty, m inister finansów ogłosił 
sprawozdanie, mające na celu zgromadzonych tu  
cudzoziemców, mianowicie przemysłowców, olśnić 
świetnością handlu papiezkiego. Nie wdając się 
w bliższe ocenianie sprawozdań Msg. Ferrari, je 
dynie w interesie statystycznym  powtórzymy 
tutaj niektóro liczby. Tak podług rzeczonych 
sprawozdań handel papiezki z roku 1869 przed 
stawia następujące cyfry.

Wywieziono płodów zwierzęcych za 5,430.942 
lirów i 73 centim ów ; roślinnych za 1,868.271 
lirów i 26 centimów ; płodów mineralnych za 
1,319.537 lirów i 58 centim ów ; różnych wyro
bów rękodzielniczych 6,139.748 lirów i 81 cen t.; 
razem wywieziono produktów z państwa papiez
kiego w wartości 14.758.500 lirów i 38 cent. 
"Wprowadzono do państwa papiezkiego płodów 
zwierzęcych za 2,830.811 lirów i 47 cen t.; pło
dów roślinnych 7,183.977 lirów i 18 c e n t.; pło
dów mineralnych za 3,906.766 lirów i 96 cent. 
Razem za 37,373.139 lirów i 66 centimów.

Słowem przewyżka wynosi blisko 23,000.000 
lirów papiezkich, czyli innomi słowy, że państwo 
papiezkie dwa razy tyle wydaje, ile zarabia; nic 
więc dziwnego, że państwo to musi uciekać się 
do żebraniny po całem świecie, że przebywający 
w niem cudzoziemcy są prawie odzierani ze skó
ry na każdym kroku, na każdem miejscu i przez 
wszystkich, nie wyłączając nawet z tego i poli
cji, która każdemu cudzoziemcowi za wjazd i 
wyjazd z Rzymu, każe sobie płacić 10 franków.

Podług sprawozdania kardynała Berardego, 
m inistra handlu i sztuk pięknych, w roku zo- 
szłym  wywieziono z Rzymu obrazów staroży
tnych za 49.776 franków, obrazów nowożytnych 
za 87o.938 franków, przedmiotów rzeźby staro
żytnej za 28B34 franków, rzeźby zaś nowoży
tnej za 1,378.004 franków i 50 centimów. — 
Kazein za 2,332.442 franków i 50 centimów. 
Zapewne, że w tej liczbie musi być wliczonym 
raili m franków, zapłaconych przez Stany Zje
dnoczone p. Rogersowi za_statuę L incolna, wy
konaną w gipsie w Rzymie, odlaną zaś w Mo
nachium. Cytując tę cyfrę, gorzki uśmiech na
suwa mi się na usta, że m im o, że tak wielu 
jest tu magnatów polskich w Rzymie, dotąd 
żaden z artystów naszych nie dostał ani jedne
go obstalunku, ani też nic nie sprzedał z goto
wych przedmiotów, chociaż wiadomo nam jest, 
że niektórzy panowie dali liczne obstalunki cu
dzoziemcom.

usposobień i głowy, ma podobno zupełnie zosta
wać pod dyrekcją swej żony) na równi z pierwszą 
nie cierpi Polaków; by czem prędzej uwinąć się 
z polskim elementem, radzi nie drażnić Europy i 
dla tej przyczyny przeciwną jest wszelkiej pro
pagandzie moskiowskioj między Słowianami na 
zachodzie, nie tak jak ostatnia, t. j- stronnictwo 
Konstantego, uważające chwilę obecną za dogo
dną by pod pretekstem panslawizmu _ zawładnąć 
Turcją i poł wą Austrji. Dwie ostatnie te part je, 
chociaż wręcz sobie przeciwne, połączyły się je 
dnak ostatuiemi czasy w celu zupełnego wyru
gowania Niemców z wyższych sfer rządowych, tak 
skutecznie, że jak elndzą pogłoski, m inister Pah- 
len ma być wkrótce zastąpiony senatorem Cze- 
madurowj-m, teraźniejszym prezesem komisji 
śledczej w sprawie Neczajowców. W ojsk) ma 
sprzyjać idei panslawistycznej, reprezentowanej 
przez Konstantego, przy którym  car Aleksander 
coraz więcej traci i wygląda jak firma bez zna
czenia. Jenerał Fadjejew, którego dzieła osta- 
tniemi czasy tyło narobiły hałasu , stoi po stro- 
nio Konstantego. Konstanty wspiera i protegu
je Polaków; on to był autorem niedawnego pro
jektu ogólnej amnestji za rok 1863 i 64. A rty 
kuł kirkorowskiej gazety: Nowoje W remia , o ko
nieczności odbudowania królestwa Polskiego, ma 
stać w bliskim związku z polityką Konstantego. 
Notując wszystkie te pogłoski, spieszę dodać, że 
nikt u nas nie przywiązuje najmniejszej do nich 
w ag i; trzeba być warjatem, by się łudzić mo- 
skiewskiemi projektami i upatrywać w nich ja 
kąś przyszłość dla sprawy naszej.

Na dowód swojej przyjaźni Moskale znów 
zaczynają mówić o oderwaniu Augustowskiej, 
Łom żyńskiej, Podlaskiej i Lubelskiej, j a k o  
c z y s t o  m o s k i e w s k i c h  gubernji (!!!) od 
Kongresów ki, a przytem starają się , co tylko 
zostało z zagrabionego przez u ic h , co najprę
dzej sprzedać za bezcen w swoje własne ręce. 
I  tak część kopalni wschodnich, w Radomskiem 
i Sandomirskiem, została temi dniami sprzedaną 
moskiewskiej spółce, dyrygowanej przez Frenkla, 
za 1,360.000 r. s. wtenczas, gdy ludzie kompe 
tentni szacnją je najmniej na 2.000.000, resztki 
zaś dóbr narodowych, i skonfiskowanych wię
kszych probostw mają być wkrótce rozdane po
między czynowników niższego gatunku , (jako 
nagrodę za ich cywilizatorskie prace) a miano
wicie komisarzom w łościańskim , naczelnikom 
powiatów, naczelnikom straży ziemskiej i ofice
rom żaudarmerji. Pierwsi wkrótce zostaną bez 
m iejsca; przyszedł bowiem rozkaz z Petersbur
ga, aby do 13. (1.) maja roku bieżącego, wszy
stkie sprawy włościańskie i miasteczek zniesio
nych, zostały ukończone.

Wiadomo już wam zapeovne o ciągłych 
prześladowaniach księży naszych na Litwie z po
wodu niechęci ich do używania moskiewskiego 
języka w nabożeństwach ; nie będę więc o nich 
pisał. Nie sposób mi jednak nie wspomnieć o 
niedawnem rosporządzeniu Synodu prawosławne
go, nakazującem by na duiu 5. grudnia (23. li
stopada) każdego roku , odprawiono we wszy
stkich cerkwiach na Litwie i Kusi solenno na
bożeństwo za duszę renegata Siem iaszki, który 
podstępem, zdradą i podłością pomógł był przed 
40 śaty knutowi moskiewskiemu do zuaglenia
\Yn\t6w przejść na prawosławie. ISTie ino^na, jak  
tzlko sią cieszyć tym dekretem Synodu ; służy 
on nowym dowodem bezwstydu Moskali i nie 
źle ich na nowo zarekomenduje wobec słowiań
szczyzny, do której kokietują.

Lecz jeśli faktu tego za mało zapalonym 
wielbicielom wystaw etnograficznych, to możemy 
podzielić się innym dowodem wandalizmu szano
wnych opiekunów Słowiańszczyzny. Oto nowy 
komitet cenzury rozpoczął swą czynność od za
rządzenia rewizji w bibliotekach publicznych 
w celu usunięcia wszystkich dzieł dawnych i no
wszych, w duchu prawdy, nie zaś moskiewskim 
pisanych. Nietylko dzieła historyczne, lecz na
wet mapy i zbiory rycin, pod jakimkolwiekbądź 
względem dające świadectwo o egzystowaniu nie
zawisłej Polski, zostaną zabrane, zniszczone lub 
w głąb Moskwy zesłane. W ystawić sobie łatwo 
jak będą wyglądać biblioteki nasze po tym oma- 
rowskim zam achu! Że młodzieży szkolnej po raz 
setny przy tom zakazano czytania dzieł polskich 
lub zagranicznych —  czyż potrzeba dodawać?

P. S. Dowiaduję się w tej chwili, że biskup 
Kuziemski wybiera się powtórnie do Lwowa.

W a rsza w a  dnia 2. kwietnia.
,o ^worze petersburgskim według do-

L  ^Qnf s moskiewskich, m ają być
“ . 5 3 J S ? &  t e g -  M f f r  K onstatego,
1’ablena m inistra sprameaii^oSo "  T ? 'o s ta tn ia  
Moskale nazywają najmniej lib e ra ln ą ?  Wrzuca a
jej, że chciałaby sprowadzić rzeczy d o c z a S J  mi-
kołajowskich, by tym  sposobem łatwiej obronić 
prowincje nadbałtyckie od prześladowania i zmo_ 
skwicenia. Partja  tak zwana Dagmary (mąż 
jej następca tronu, nie liczy się tu ta j ; człowiek 
ten  S i l n y , zdolny tylko do parady, kapralskich

L zag ran icy.
Prezesi ministrów pozostają, a to wszędzie, 

gdzie tylko spojrzeć, w ciągłych tarapatach; 
jest to nawet, rzeeby można, znamieniem ogól- 
nem chwili obecnej. Inaczej być nawet nie 
może. Ludy dojrzawszy, domagają się odebrania 
w swe ręce zarządu własnem gospodarstwem — 
podtrzymujący zaś miniony urok władzy osobi
stej, pod wpływem nacisku ulegają wprawdzie 
konieczności, ale dobrowolnie nie chcą poddać 
się przeznaczeniu. Hasner, wodzony przez Gi- 
skrę, przegrał sprawę, a dziś już niema on 
czego zazdrościć i szczęśliwszemu nawet o wiele 
od siebie p. 011ivierowi, mówimy szczęśliwsze
mu, bo ton dbając o dobrobyt kraju, był zwo
lennikiem rozszerzenia wolności i decentraliza
cji, a to nawet w jednolitej Francji, tern więc 
zjednał sobie uznanie większości narodu.

011ivier i koledzy tegoż w kłopotach —  
to jest streszczenie wiadomości dni ostatnich, 
jakie przychodzą nam z Francji.

Mówiliśmy już wczoraj, że uchylenie wnie
sionej przez lewicę interpelacji w kwestji pro
jektowanej zmiany konstytucji, rokowało, że 
poniedziałkowe posiedzenie Ciała prawodawczego 
burzliwem będzie niewątpliwie. Dotąd nie mamy 
jeszczo o tem dokładnych wiadomości, bo tele
gram  zaledwie pobieżne przynosi nam szczegóły, 
sądząc jednak z objawów, o jakich dzienniki o- 
statnie w spom inają, obawy te, zdają się nam 
być uzasadniouemi. O llm er zrobiwszy kwostję 
gabinetową, zyskał wprawdzie jak żądał, odro- 
czenio interpolacji, alo zwycięztwo odniesione 
było tylko pozornem. N a drugi bowiem już 
dzień zebrany lewy środek Izby po długich na
radach i mimo przedstawień, robionych przez 
Thiersa, który przemawiał za popieraniem mini- 
sterjum , udecydował wysłać do naczelnika ga
binetu deputację z sześciu członków, aby ta  
przedstawiła mu, iż koło, dotąd jak  najści
ślej z nim złączone, uważa, że Ciało prawo
dawcze winno j e s t , a nawet ma obowiązek 
^ypowiedzieć swe przekonanie co do zmian 
Konstytucji, a przeto żądanie interpelacji, wnie

sionej przez lewicę było uzasadnionem, jeżeli zaś 
gabinet zamierza i nadal stać przy swojem i 
sprzeciwiać się daniu żądanych wyjaśnień, to le
wy środek Izby interpelację lewicy sam gotów 
jest podjąć. Jednocześnie praory środek Izby 
obradując udecydował wprawdzie głosować za 
żądaniem ministerjum o niedopuszczenie in ter
pelacji. ale postanowił, aby żaden z członków 
nie zabierał głosu w poparciu wniosku rządowe
go, a tom niejako wyrazić zamierzono ubolewa
nie, iż obrady w kwestji tak doniosłej rząd do
puścić nio chce.

Zwycięztwo więc gabinetu 011iviera, odnie
sione na czwartkowem posiedzeniu, w piątek już 
nio istniało, a nawet porażka była niewątpliwą, 
gdyby gabinet zadecydował stać przy sw-ojem. 
Wówczas bowiem lewy środek wraz z lewicą 
mając jeszcze głosy skrajnej prawicy, zawsze 
nieprzyjaźnej gabinetowi, mógłby zgotować upa
dek dzisiejszego ministerjum. Przedstawienia 

jednak czynione, zdaje się, że odniosły skutek, a 
ministerjum odstąpił) od swych żądań, wczoraj
szy booviem telegram donosi nam , że 011ivier 
na pmiodziałkowem posiedzeniu w długiej mo
wie bronił senatus-konsultu, żądając jednocześnie 
zaufania Izby dla ministerjum.

Napoleon widząc podobno opozycję, jaką pro
jek t konstytucji nowej zrobił, oświadczył się z 
zamiarem oddania takowej pod głosowanie na
rodu bez uchwały senatu. Plebiscyt zaś właśnie 
wywołuje wszędzie największą opozycję. Na po
siedzeniu ostatniem przy interpelacji, Favre o- 
świadczył nawet, że uważa plebiscyt za przy
wrócenie władzy despotycznej —  a to oświad
czenie popierają i inni deputowani. Odwieść 
więc cesarza od powziętej myśli jest nowym dla 
O lliriera kłopotem.

Kanclerz państwa pruskiego ma także swe 
nieprzyjemności. Południowe Niemcy, dążąc do 
samorządu, sprowadzają mu kłopoty dość ucią 
żliwe. Sprawa Luxemburgska nie jest jeszcze 
zupełnie zażegnaną, a niedawno w groźnej dość 
formie ukazała się w Berlinie. Ze Szleswikiem 
także ambaras. N ord. A ll j .  Zeit. donosi nawet, 
że z rospraw nad budżetem m arynarki, prowa
dzonych w sejmie duńskim, okazuje s io , i i  za
nosi się na oderwanie Szlezwiku północnego do 
Danii, musimy więc, dodaje taż G ezeta , starać 
się z tych powodóoy o sprzymierzeńców dla o- 
brony, bo pojednanie z Danią me zdaje się być 
m ożebnem , sprzymierzeńców zaś dotychczaso
wych odstręcza spraovaNiemców N adbałtyckich, 
przez M oskoyę uciskanych.

W e Włoszech wzburzenie nio ustaje, wła
dze dopełniają licznych aresztowań, zwłaszcza 
między wojskowymi; emigranci rzymscy zarówno 
zostają pod szczególną opieką policji.

W  Hiszpanii m inister robót publicznych 
z powodu zamiaru zniesienia nauki religii w szko
łach, otrzym ał od kortezów na wniosek dep. 
BuyalFa wotum nagany, a z tego powodu zmu
szony został podać się do dymisji. Jednocześnie 
w angielskim parlamencie przy przyszłym bilu 
o wychowaniu, wyjęto naukę religii z programu 
szkolnego, pozostawiając takową dobrej woli ro
dziców i opiekunów.

W  Stanach Zjednoczonych na kongresie za
siada już kilku murzynów, którym  przed nie
dawnym czasem przyznano prawa obywatelskie.

Nowy świat przodować zaczyna w postępie 
Europie. W  amerykańskiem mieście Lamarie-Ćity 
w ubiegłych miesiącach na ławie sędziów przy
sięgłych zajęło miejsce kilka kobiet. Kwestja 
równouprawnienia niewiast, znajduje już w Ame
ryce pod wielu względami rozwiązanie prak ty
czne. Europa podąża zarówno w tymże kie
runku.

W  roku zeszłym w Anglii prowadzoną była 
silna agitacja ku przyznaniu kobiecie wszelkich 
praw obywatelskich, a te dążenia prowadziła 
skrzętnie płeć piękna Albionu. W  Manchester 
przeszło 5700 kobiet zapisało się na listę wy
borców, domagających się prawa głosu z ty tu łu  
opłacanych podatków, które stanowią kwalifika
cje dla wyborcy. Trybunał sądu najwyższego,
0 który sprawa ta oparła się, wydał jednak 
wyrok, uchylający pretendujące osoby od praw 
obywatelskich, na zasadzie tej, że dotąd nie było 
to w praktyce i istniejące prawa ua korzyść sta 
wianych żądań tłumaczyć się uio dają.

Obecnie agitacja, mająca ua celu uzyskanie 
równouprawnienia kobiet, nie ostyga, ale przeci
wnie szerzyć się poczyna. Na czele jej jest 
Mili S tuart, europejskiej sławy ekonomista, ma
jąc silne poparcie osób, znauycb w nauce, a na
leżących do obu działów społeczeństwa.

W  ubiegłym tygodniu, zawiązane od dawna 
stowarzyszenie ov celu prowadzenia wspomnianej 
agitacji, urządziło w Londynie liczny bardzo 
mityng, w którym przyjęło udział wiele znako
mitości naukowych i kilkunastu członków parla
mentu. Zgromadzeniu temu przewodniczyła pani 
Taylor. W liczbie mówców było kilku dygni
tarzy miejscowych i kilka kobiet. Mowy pp. 
Mili S tuart i B righta z wielkiem przez zgroma
dzoną publiczność entuzjazmem były przyjęte. 
Ten ostatni wyraził swe przekonanie, że parla
ment, którego on jest członkiem, niewątpliwie 
w bieżącej jaszcze sesji zadośćuczyni sprawiedli
wym domaganiom się-niewieściego rodu; uważa 
on, że po zniesieniu niewoli, jest rzeczą pożytku
1 konieczności naglącej zmienić także poddańczy 
stosunek kobiet, a tom uzupełnić w istocie owe 
prawo, znoszące niewolę.

Obecni ua m ityngu jednomyślnie na wnio
sek pani Fewcett, żony deputowanego, znanej z 
prac literackich, powzięli uchwałę tej treści: 
„Zgromadzeni widzą konieczną potrzebę dla do
bra kraju postawienie billu o uchylenie nieudol
ności w sprawowaniu obowiązków obywatelskich, 
jaką prawa dzisiejsze kobiecie przypisują." 
Rezolucja powyższa ma być w formie petycji 
parlamentowi przedstawioną.

M ityngi podobne, zawiązane towarzystwo, 
o którem wspominaliśmy, urządza po całym 
kraju i tem wyrabia opinię na korzyść równou
prawnienia kobiet, niezależni zaś od tego zwo
lennicy emancypacji kobiecej, po główniejszych 
miastach Auglii miewają odczyty, któremi je
dnają przyjaźne usposobienia dla podjętej kwe
stji. W  łonie samego parlam entu jest wielu de
putowanych, przyjaźnych równouprawnieniu ko
biet, a ztąd przeto kwestja ta  zdaje się być 
w Anglii blizką rozwiązania praktycznego.

W  ostatnich kilku latach, gdy kwestje spo
łeczne weszły na porządek dzienny, sprawą e- 
mancypacji kobiecej zainteresowała się Europa 
a dziś już w wielu krajach potworzono stowa
rzyszenia, mające na celu propagandę w powyż

szym kierunku, jak również i powstały wyda
wnictwa pism perjodycznych, poświęconych jedy
nie rozprawom nad powyższą kwestja.

Dążenia te w różny sposób, ov różnych miej
scach są prowadzone, a zwolennicy równoupra
wnienia kobiet rozmaicie ono pojmują. I  z tego 
już jednak dobro to są sk u tk i, że wychowa
niu kobiet wszędzie starają się obecnie nadać 
taki kierunek, aby później one bez opieki innych 
samodzielnie w razie potrzeby byt swój zape
wnić sobie mogły. Niedostępne dotąd zawody 
poczmistrzów, telegrafistów, aptekarzy, doktorów 
nawet otwierają się kobiecie, i ciasny dotąd krąg 
jej działań przyjmuje obszerniejsze rozmiary. 
Zainteresowanie bezpośrednie kobiety sprawą pu
bliczną, jeżeli u nas nie może mieć żadnego zna
czenia, bo niewiasta polska od la t najdawniej
szych faktycznie była obywatelką k ra ju , praco
wnicą na niwie ojczystej, to przeciwnie ov kra
jach Europy nie będzie bez pożytku, tam  bowiem 
jej stanowisko zupełnie było różnem od wyzna
czonego u nas polskiej niewieście. W  Szwajcarji 
lip. w oovej krainie, co z wiely względów może 
przodować innym państwom, kobieta nie jest 
towarzyszką życia dla mężczyzny, ale raczej je 
go służebnicą, a jako ta  nie posiada właściwego 
pooważania. Ż tej to też przyczyny obrażone u- 
czucie kobiety żąda dziś spraw iedliw ości, żąda 
równouprawnienia z uwzględnieniem nieprzebła- 
ganycb praw natury  ludzkiej , bo dopiero takie 
zrównanie zapewnić jej może należny szacunek. 
Gdy więc u nas w Polsce niewiasty niechętnie 
zapatrują się na kwestją, podjętą na Zachodzie 
o emancypacji kobiet, bo one zajmują zaszczy
tne , a właściwe obywatelce kraju  stanowisko, 
to na Zachodzie, gdzie możnaby pooyiedzieć, na 
służebnym stosunku pozostają, same i to dość 
żarliwie występują w obronie obrażonej w ich 
osobach sprawiedliwości.

O usiłowaniach, proovadzonych we Francji i 
innych krajach Europy przez zwolenników rów
nouprawnienia kobiet, powiemy innym razem.

K R O N I K I .

—  P o s ied zen ie  Rady m iejskiej odbędzie 
się dziś d. 7 . kwietnia br. o godz. 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
Sprawy zamieszczone na program ie z d. 31. 

marca lor. a mianowicie :
1. Dekret c. k. namiestnictwa względem obja

wienia zdania co do projektowanej reformy ustaovy 
przemysłowej. Sprawozdawca radny dr. Czomeryń- 
ski. 2. W yznaczenie pensji dla p. Alojzji F ranke, 
wdowy po łandw ójcie/Spraw ozd. radny Jasińsk i. 3. 
Nom inacja profesorów dla miejskioj szkoły handlo- 
ovej. Spraw, radny dr. Juliusz Kolischor. 4 . N ada
nie prawa obywatelstwa miejskiego pp. A leksandro
wi Barańskiem u (m urarzowi), Dyonizemu Podolskie
mu (kowalowi) i przyrzeczenie przyjęcia do gminy 
ks. Eustachego Szczeniowskiogo. Sprawozd. radny 
Patraszow ski. 5 . A sygnaty należytości za teki, do
starczone dla miejskich zakładów i dla ubogich. 
Sprawozd. radny dr. Maciejowski. G. W niosek pod
wyższenia op ła t placowych. Sprawozdawca radny 
dr. Milleret. 7 . Sprawa wyboru uzupełniającego 2 
członków do doputacji miejskioj Ula lwowskiej szko
ły  realnoj wyższej. Spraom daw ca radny Komora. 
8. P rojekt zmian w nazwach ulic (dokończenie). 
Sprawozd. radny dr. M illerot.

W a ln e  zgrom adzenie lw o w s k ie g o  
oddziału  T o w a rz y s tw a  p ed agogiczn ego  
odbędzie sio d n ia  13. bm ., t j .  wg środę, w wiolkioj 
sali ratuszow ej o godz. 5. po południu .

Porządek dzienny :
1. Odczytanio protokołu ostatniego waluego 

zgromadzonia ;
2 . Sprawozdanie z czynności zarządu ;
3. Rozprawa naukow a: O źródłach służących 

do głębszego poznania liistorji k raju  ojczystego 
przez dr. Izydora Szaranieovicza ;

4. W ybór komisji lu s tracy jn e j;
5 . W nioski członków.
Zaprasza się do licznego udziału wszystkich 

P . T. członków. Dla publiczności o tw arte  będą 
galerje.

Z Zarządu oddziałowego.
W e Loyowio dn ia  4 . kwiotnia 1 8 7 0  r.

Feliks Strzelecki, Adam Kuliczkowski,
prezes. sokrotarz.

—  Din p. Ludw ika Maugeta, ro tm istrza 
byłych wojsk polskich, złożył w A dm inistracji Ga
zety Narodowe) J .  K. z Bóbrki 2 złr.

—  Z a w a li ła  się wczoraj rano o 7moj oficyna 
w jednej kamienicy (105) przy Sykstuskioj ulicy, 
zamioszkała przez dwie partje . Szczęściem mie
szkańcy usłyszeli trzeszczenie sufitu. Ledwie w ybie
gli na dziedziniec, już gmach się zawalił.

—  Ojciec .św., jak  się dowiaduje Cza/, m ia
nował ks. Marcelego Sieczkowskiego, proboszcza sza- 
rzyńskiego, kanonika przem yskiego, swoim prałatem  
szambclanom.

—  W  P aryżu  odbędzie się dzisiaj o statn i odczyt 
publiczny trzeciej serji odczytów, urządzonych przez 
kom itet Stowarzyszenia polskiego pomocy naukowej. 
Seweryn Goszczyński będzie m ial rz e c z : „O poezji 
polskiej.“ Odczyty następnej sorji zaczną się we 
wrześniu.

—  Górny stożek  W ez u w ju sz a ,  jak  do
nosi Giorn. di N apoli, od jakiegoś czasu wydajo 
znów oznaki wybuchu. W ydobywające się z jego 
w nętrza pary każą wnosić, źo zanosi się na więk
szy wybucb wulkaniczny.

— K oncert p. Marka na dochód tea
tru p o lsk ieg o  w  Poznan iu ,  mimo pięknego 
celu swojego, mimo nader obiecującego program u, 
zgromadzi! bardzo szczupłe grono słuchaczy. Cało 
szeregi krzeseł sta ły  nie zajęte; najliczniej joszczo 
może była obsadzoną galorja. Gdzie byli wtedy lwo
wianie, zapytujem y, tak  zwykio rozrzutni w słowach 
patrjotyeznycb, żo nio pospieszyli na koncert? Czy 
nie wiedzieli o nim? Czy możo nio wiedzieli, że 
te a tr  polski w Poznaniu nie jes t tylko dla rozryw 
ki Poznańczyków, ale jo s t zarazom, a przynajmniej 
powinien być jednym  z najsilniejszych obrońców 
polskości, od gormanizmn zagrożonej? Niewiomy, c0 
Lwowianio wiedzieli, a czego nio wiedzioli, ,t0 
wiemy, żo Kraków dał dowody większego zajęcia 
sią tą  sprawą.

Program  koncertu był obłlty 1 wykonany z 
wielkiem powodzeniom. Gra p a n a  M arka, szczególnie 
w C a m p a n e lli  L iszta, wywołało ogromne oklaski, 
cudownie bowiem o d e g r a ł  p. IV are ten m isterny u- 
twor L iszta. Podziw a 0 dziwną werwo i
siłę W o d e g r a n i u  Conaerto pa le tko  Liszta, gdzio n- 
c z o n n ic a  pana M arka, panna R. dala dowody wiel
kiej biegłości i poczucia muzycznego: tylko żę sam

koncert, z łam anych sztuk i skoków L isztow sld1 
złożony, zadziwiał możo publiczność, ale jej nie p>j* 
ruszył wcale. P. Wysocki /, właściwą sobie poe 
w deklam acji i inuemi zaletam i wyboruej szłol- 
swojej odśpiewał ustęp z „Oblężenia Koryntu1- Koą’ 
siniego i polonez Moniuszki: „Chociaż to życie idzd 
po g rudzie .“

Wreszcie na końcu wystąpił w duecie z 
„Lucrozia B orgia11 z panią J .  Także zasFugcjj 
na wzmiankę deklamacja panny Trzaskowskiej, l1' 
czonnicy „Szkoły dram atycznej lwowskiej.1-

Dziwimy się bardzo, że na ten właśnie W)<̂  
czór, w którym  się miał odbyć koncert na docln'1- 
tea tru  poznańskiego, p. Mikuli naznaczył Pro)- 
„W ielkiej mszy Rossiniego11 i przezto wielu 
sobom ze św iata muzykalnego mógł przeszkodzie * 
zamierzonej bytności na koncercie.

—• S p rostow an ie .  W  podanem wczoraj spr*' 
wozdaniu ze zgrom adzenia akejonarjuszów bans 
hipotecznego dnia 4 . b. m., w końcowym ustęp1 
mylnie w ydrukow ano: „Po u c h w a l e n i u  ’!'
wniosek Rady nadzorczej wniosku dr. Skwarcz}11' 
skiogo.11 Powinno tam  być : „Po u c h  y 1 e u i u H© _

—  Franciszek  Szam ota. 131etni uczo© J  
zeszłym jeszcze roku po wakacjach szkolnych *n . 
zo Lwowa, z domu m atki, ojca bowiem utracił " 
ostatuiom powstaniu. Wszelkie poszukiwania, czyn1 
ne przez matkę okazały się dotąd bezskuteczne^ ■ 
ktoby więc m iał jaką wiadomość o zaginionym chRl 
cu, zechce douieść matce w hotelu Pollera ovEr:1' 
kowie.

Pi ■oces księcia  Bonapartego. (Trzcc11 
posiedzenie 26 . marca 1870). (O-^

Po przemowie jeneralnego prokuratora zabie
głoś obrońca oskarżonego p. Lerouw

L e r o u x. Po wypadku w Auteuil, książę sfe( 
się przedmiotem najróżnorodniejszych napaści 
strony zwłaszcza dziennikarstw a, milczał on jcdua* 
na to wszystko, bo tego wymagało jego obecne P1;' 
łożenie. Nie mogę .więc dość wyrazić żalu, że © 
jes t obecnie na miejscu mojem jeden z najznake 
mitszycli moich kolegów, m istrz w sztuce bronie©11 
obwinionych (zapewne mowa o p. Lauchaud, u 
wającym sławy najlopszego obrońcy w sprawi" 
krym inalnych ; przyp. red.), on bowiem umiałby °“j 
powiedzieć na szerzono obelgi jak  należy, a jedno
cześnie odeprzeć z powagą oskarżenie p. proku©' 
tora. Książę jednak ufny w sprawiedliwość i pe*"! 
swego snmienia, postanowił sobie wziąć za obrouc? 
swego kolegę ze zgrom adzenia narodowego i prą#®'' 
dawczego, chociaż nim je s t człowiek m iernych zdol
ności.

W  dalszym ciągu podnosi przeszłość ksi?ci:1 
dowodząc, że książę wcale nie zasłużył na ep 'tc 
aw anturnika. Tłumaczy on na korzyść księcia widlJ 
wypadków z jego życia, mianowicie co do zabh’1,1 
oficera żandarm erji w Rzymie, gdzie książę ©iUc' 
mał, że działa w koniecznej obronio, gdyż go r0*’ 
brajać miano. Książę rzeczywiście, jako wojsko*) 
m iał życie burzliove, przyjmował różne pozycje, Pc' 
dobne jak  p. Fonvielle, bo taką była natura st0 
sunków.

Mówca przechodzi do charakterystyki 
który wychodzi z pod jego pęzla, jako czloff*cl1 
szukający zaczepki, burzliw y, nam iętny i tp . ByL 
wówczas chęć osłonięcia Roclieforta i któż ©oz0 
zapewnić, że sekundanci p. Grousseta, nie przys*11 
już z zamiarem w.yyoliez.kuwuiuii kaiuuiu,.

Książę, jako  K orsykanin, m a zwyczaj nosze)©1 
broni.

Obrońca wyobraża sobie fakt zajścia zgodnie Z 
opowiadaniem prokuratorji, ale była obrona kouio' 
czna —  należało bronić swego życia, honoru. &1' 
rygodność aie możo być dopuszczoną już z tog0 
powodu, że książę nie m iał oliwili czasu do na©)" 
siu —  gdzie zaś niem a woli, nio m ole być ©oW'f 
o odpow iedzialności: wnosi zatem  werdykt uniew©' 
m ający.

Szeroki obieg znalazła pogłoska, że książę gd)" 
by nie był ezłonkiom rodziny panującego ale zW)" 
kłym  obywatelem, to niewątpliwio musiałby być l!' 
wolnionym; w tym  jednak proeesio stanowisko oh' 
winionogo złączone jest z polityką, a więc i SRP 
inaczoj musi postąpić. Jesteścio joduak panowie sę
dziow ie 'przysięgli prawnymi reprezentantam i kraj© 
pamiętajcio ovięc, że w wyroku swoim macie obo
wiązek bronić r ó w n o ś c i  o b y w a t e l s k i  oj 
k tó ra  jost podstawą praw narodowych.

D e m a n g e  drugi obrońca Księcia. PanoW© 
obrona jes t zupełna, mamy przed sobą n ie sz c z ę ś ć ©  
do pożałowania, ale nie zbrodnię do ukarania. Mo*C1) 
raz jeszczo rozbiera powszechnie znane szczogół/ ! 
kończąc, winę wypadku składa na fakcje, do k !-re 
Noir należał.

Książo ściska rękę młodemu obrońcy.
Posiedzenie na tom ukończone.

Gospodarstwo przemysł i hjndel.
l i .  L w ó w , 4. kw ietnia. (Sprawozdanie tygoy 

dniowe Gazety Lwowskiej). W ubie&ly© tygoduih 
było powietrzo łagodue. Dnie byty © glistę i trochę 
śnieżno a noco zawsze jeszcze zimne. Ceny frachth 
były norm alne.

Ruch w handlu towarowym był normalny- 
licja zakupiła w wiolkioj ilości borneńskio i wie
deńskie tow ary modu° i wiosenne; C. k. uprzyw ile
jowane austrjackie Towarzystwo państwowych, k °‘el 
żelaznych oświadczyło swą gotowość zniżeni© celi 
dla przowozu północną linią przedmiotów, przezna
czonych na wystawę sztuk we Lwowie, która 
trw ać od 10  kwietnia do 31 . maja. Przedm ioty t° 
przewozić będzie kolej jako fracht za opłatą 1 et* 
od cotnara i jednej mili. W  oonę tę wliczona jost 
już naleźytość ogólna za uhozpioczonio, opakowanie 
i rozpakowanio. Inno poboczue należytości za ubcz- 
pioczenio wartości, za przechowanie najskladz.io, obli
czone zostaną podług normalnej taryfy. Każdy taki 
przedm iot przosyłany koleją żelazną na wystawę, o- 
patrzony być © usi w certyfikat kom itetu dla wy
stawy, na którym opisany być musi przedm iot, na
zwisko j micjsco zamieszkania przosylającogo. P rz / 
odsyłaniu  ̂ tych przedmiotów zo Lwowa, przycze1'1 
także zniżenie cen ma miejsce, obok zwykłych cer
tyfikatów dołączony być musi i oryginał certyfikatu, 
za kinrytn przedm iot ów do Lwoova przosłauy zo- 
s ia ł u oraz i poświadczonio ze strony k om ite tu  tej 
wystawy stwiordzająco, że przedm iot ton zndjdowH 
się lia wystawie i nie został sprzedany. To zniże
nie cen trw ać będzio od 31. lipca 1870  r.

Od dnia 1. kwietnia 1870  r. zniżona ta ry f1 
dla transportu  pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, k11'  
kurudzy, orkiszu, prosa, lireczki, soczowicy, bobu, 
grochu, wyki, nasion olejnych, g o r c z y c y ,  ciormerzy- 
cznika, słonecznika, maku, s z p a r a g ó w ,  dalej 8 udu, 
otrębów, i  mąki p r z y  t r a n s p o r t o w a n i u  O cetna- 
rów za j e d n y m  certyfikatem i zadum aniu  dętych-



czasowych przep isów , ro z sze rzo n ą  zo sta ła  także  i do 
zachodnich za M agdeburgiem  położonych stacy j ko
lei żelaznych, należących do pólnocno-n iom ieck iego  
lub prusko-b ruuśw ick iego  zw iązku kolejowego. Od
1. kw ietnia 1870  r. zniżona dla transportu  zboża 
taryfa zastosowaną zostanie i do worków próżnych, 
przesyłanych w jakiejkolwiek ilości jako fracht. Ta 
zniżona taryfa rozszerzoną została i na stacje na
stępujących linij: Berlin —- Poczdam —  M agdeburg, 
M agdeburg-H albcrstadt, Kolouia-Mildcn, toż samo i 
na żelazne kolejo brunświckie, hanowerskie i w est
falskie. Na pojedynczych stacjach tych kolei żelaz
nych są stale ceny oznaczono tak, iż kupiec już z 
góry obliczyć może cale koszta tran spo rtu .

Ruch w handlu zbożowym znowu powiększył 
się trochę. Na targach zagranicznych podskoczyły 
ceny żyta, popyt więc na żyto byl u nas większy. 
Konsumenci zakapowali toż samo żyto w znaczniej
szej ilości, gdyż spodziewają się, iż ceny w przy
szłych miesiącach jeszczo więcej pójdą w górę. 
T,1yby dowóz z za morza nie byl w Europie tak  

znaczny, obawiaćby się można wysokich cen. W  o- 
bec tego faktu jednakże dowóz dorównuje popytowi.

O stanie zasiewów Galicji nie można jeszczo 
postawić żadnych przypuszczeń. Ostre powietrzo nie 
pozwala jeszcze rozpocząć roboty w polu, co je 
dnakże nie je s t jeszcze zatrw ażającem , gdyż przy 
zmianie powietrza wszystko da sic rychło naprawić. 
Przesyłki żyta i pszenicy były znaczniejsze, niż w 
ubiegłym tygodniu. Ze Lwowa wysiano 1500  ce t- 
narów pszenicy i około GOO korcy żyta. Popyt na 
jęczmień i na owies byl m ierny. Loco Lwów p ła 
cono: pszenicę 170fu t. 8 zlr. 20  cnt., żyto lGOft.
5 zlr., jęczmień 140fn t. 4  z lr. 4 0  cn t., owies 
lOOfnt. 3 zlr.

Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono w u- 
mglym tygodniu lwowsko-czeruiowiecką koleją że

lazną 700  sztuk i odwieziono zo Lwowa do Oświę- 
cima. Z tutejszej targowicy odwieziono koleją że
lazną 2 0 0  sztuk wołów.

W ieileń dnia 4 . kw ietnia. N a dzisiejszy targ  
Przypędzono wołów galicyjskich 1523 , węgierskich 
1129; resztę z innych niemieckich prowiucyj; razom 
2895 wołów. Targ był bardzo zly. Płacono za lich 
sze woły galicyjskie 27 ‘/ s— 28 z lr., najlopsze 29 
•— 29 ' / 2 zlr. wagi 1375 . ft. Ponieważ bardzo tanio 
było, więc rozkupiono praw ie wszystko; za granicę 
1 do Londynu kupcy znowu się w strzym ali z kup- 
ńein, ponieważ i tam  spadły ceny, a zatem w szy
stkie woły lichsze kupcy tu tejsi kupują. A gdy po
trzeby teraz wielkiej niema, więc nie spodziować 
się lepszych cen, aż dopiero w maju kiedy większa 
Potrzeba będzie.

J. Krzyszlofowicz.

W ied eń ska  ankieta dla zapobieżen ia  
drożyźnie.

N a posiedzeniu, które komisja zarządzając an 
kietę w celu zapobieżenia drożyzuie, dnia ostatn ie
go marca o d b y ła , uchwalono wnioski następu
jące :

1. Należy targowicę hydia urządzić tak , aby 
bardziej odpowiadała przeznaczonemu colowi, a m ia
nowicie: urządzić przedowszystkiem spędy częściowe, 
w którychby bydło w stajniach umieszczone być mo
gło. 2 . P rzy  w szystkich kolejach państwowych u- 
r7-ądzić należy stacjo wyładowań dla wszelakiego 
b y d ła , zaopatrzone w odpowiednie urządzenia po 
teinu. 3 . Cielęta, jeśli powiązano lożą, transporto
wać się będą, powinny być stosownie do tego wią
zane, trzodę chlewną należy wiązać za je d n ą  nogę 
Sztuka do sztuki. 4 . Targowica bydła rzeźnego bę
dzie na przyszłość urządzoną do pomieszczenia cie
ląt, owiec i trzody chlewnej. 5. We W iedniu wol
no na ta rg  sprowadzać cielęta żywo, lub bite ty l
ko wtedy, jeśli zupełnie dorosło są. 6. T arg  na 
bydło rzeźne odbywać się będzie tylko raz na  ty 
dzień , a w okolicy W iednia uio wolno osobnych 
targów odbywać. 7. Targ rozpoczyna się w ozna- 
czonej godzinie i bez wszelkioj przerw y kończy się 
z oznaczoną godziuą. 9 . Skoro do soboty wieczo
rem ule zapowiedziauo jakiego transportu  bydła, 
nie wolno tej p artji na ta rg  spędzać podczas otw ar- 
cia już targu. 10. Liczba ogólna spędzonego by
d ła  powinna być przed rozpoczęciem targu  publi- 
czuio ogiOsz0Uą_

N a s tę p n i przyszły wnioski, dotyczące baudlu 
rzeźnego bydła pod dyskusję.

Powzięto następująco wnioski do uchwały:
1. KupoWać można bądź podług tej wagi, ja 

ką bydle żywe l up zabite ma, bądź podług oszaco
wania. 2. Za pośredników w obrocie targowym, 
mianować będzio tylko Rada m iejska osobnych 
Senzalów, których normy praw a handlowego obowią
zywać będą. 3 . W celu rozejmów powstałych sprze
czek na targu , ustanawia się sądy rozjemcze, od 
których wyroku rekursu niem a. Cenniki sporządzają 
się wśród udziału senzalów, jak  niemniej starać się 
należy, aby szybko i rozgłośnio do wiadomości pu
blicznej przechodziły.

Dalsze wnioski dotyczą obowiązku bicia bydła 
rzeźniach, uchwalono tedy: należy przestrzegać, 

aby tylko w rzeźniach miejskich bicie się odbywa- 
1°> cc także ro zc iąg a ją  nałoży do bicia cioląt, 
barauów i trzody chlewnej, a Wynagrodzenia za to 
od sztuki należy w przystępnej kwocie wyznaczać.
2. urządzać należy takio rzeźnie na przedm ieściaeh 
wiedeńskich, dalej 3 . powiększyć liczbę rzeźni, sto
sunkowo do wymaganej potrzeby i odpowiednio je 
urządzić, 4 . wybudować należy nadto rzeźnię, prze
znaczoną do bicia koni, 5 . Przy bezpośredniej od
stawie bydła na rzeź, lub gdyby zachodziła p rze
szkoda jaka  z powodów sanitarnych odbywa się rzeź 
w przytomności miejskiego urzędnika, a należną kwo
ty  Po potrąceniu kosztów należy zaręczyć właścicie
lowi. G. Bicie bydła odbywać się może takżo i w 
nocy.

W yciąg  z dziennika urzędow ego  G a-
zetV ' oivskiej z d. 1. i 4. kwiotuia.

Jljlykta, Sąd obwodowy w Samborze na pro
śbę K atarzyny z lioRła-ków Terowa, w celu możno
ści zawarcia je j powtórnego m ałżeństw a, wprowa
dził postępowauio na uzliauj0 je j małżonka Ju rka  

row za zm aitego, który od czasu bitwy pod M a- 
geutą w 1859 r. bez wieści zaginął. Wzywa prze
to  Ju rka  Terów, aby w przeciągu roku o swem ży
ciu dal znać ku ra to row i, dia n ;eg0 postanowione
mu w osobio adwokata dr. Pawliwskiogo. Sąd obw.

Przem yślu uznanemu uchw ałą z a, pg. listopada 
1868 za marnotrawcę, Kazimierzowi Koznalowskie- 
® u> ustanawia kuratora, p. Wojciecha, Dańczew- 
skiego, i o tern kuranda zawiadamia.

Sąu powiatowy w Żmigrodzie uwiadamia Mi- 
Kłeczek o przymusowej sprzedaży 

ÓrnW7, * h , r °aluości ur. 76, 400 zlr., nr. 93,
Zlr., pola koło rzeki N ieg łoszcze , suma 200 

złr.; pola ornego nr. par> 56; suma 550 złr. w.a. 
Sąd powiatowy w TyśmioUicy uwiadamia Meschuli- 
ma Boltucba o przymusowej sprzedaży realności pod 

k. 247— 258 poło; nej ptg jjumy wekslowej 60

zlr. i kosztów sądowych 19 z lr . 61 cnt. na term i
nie : 20 . kwietnia i 8. m aja b. r. Sąd del. m. w 
Krakowie wzywa posiadaczy książeczki kasy oszczę
dności nr. 3 3 3 6 , na imię Fabiana B arbera w ysta
wionej, 5 4 0  zlr. 90  cnt. obejmującej w kładki, aby 
z swemi pretensjam i zgłosili sio do tegoż sądu w 
przeciągu roku.

Sąd krajowy we Lwowie uwiadamia Maurycego 
Żyka o prenotacji sumy wekslowej 130  z lr . w. a. 
w stauio biernym  dóbr Krecowa na rzecz J .  S tro - 
m eugera, z mocy uchwały z cl. 7 . sierpnia 1869 
d o i. 39.G 17, kurator adw okat dr. Recben z zastęp
stwem adwokata dr. Scbrenzla. Sąd krajowy w 
Krakowio zarządził na prośbę filii c. k. uprzyw ile
jowanego banku dla obrotu ogólnego, aby prawo 
podpisywania Ignacem u W internitz, udzielone w re- 
jestrzo  handlowym dla firm spółkowych wykrcślo- 
uom, a natom iast p . A. J .  Horeckieiuu udziolouem 
zostało zastępcy jednego z dyrygentów tejże filii, 
pp. Maurycego H oritscbouer i E dw arda Engla.

Sąd obwodowy w Przem yślu uwiadamia Stefa
na Mielkowicza, W ałagin Kulczyckiego o uzyskanym 
dekrecie do ustnego postępowania z mocy uchwały 
d. 10. marca b. r. 1. 2113  względem wyelimino
w ania sumy 1327  i 27% . cnt. z wyroku iudem ni- 
zacyjnego z d. 31 . października 1864  r. ciężącym 
na kapitale iudem nizacy jnym , dóbr Bruclm ala z  
p rzy leg lośc iam i; dalej 8 7 0  zlr. pana K onstantego 
Szulko Czajkowskiego i p. Eleonory z Kozarynów 
Złotnickiej sumy 1517  z łr. 27 cnt. W  trzech tych 

.sprawach kuratorem  dr. Skalkowski z zastępstwem 
dr. Lużeckiego.

Sąd krajowy we Lwowie uwiadamia Bobrycę i 
Samuela Kromer o uzyskanym nakazio zap ła ty  pod 
d. 30 . marca do 1. 15 8 9 8  na rzocz Sary Salzer 
sumy wekslowej 241 z lr . 50  c.

Sąd krajowy we Lwowie uwiadamia firmę W iu - 
coutego K irclunajera w Krakowie, że bauk krajowy 
galicyjski pod d. 7. marca 1870  do 1. 11 4 0  po
zew wniósł na zapłacenie sumy 3615  zlr. 92 cnt. 
zwrot 40  sztuk akcyj „Y ereiusbauku“ w naturze 
lub zapłatę gotówką wodlug kursu, dalej o prze
prowadzenie sądowej sprzedaży złożonych na rzecz 
zapozwanego u powoda 50  sztuk akcyj galicyjskie
go banku krajowego i 5 0  sztuk Towarzystw a budo
wy. K urator d r. Gregorowicz z zastępstwem dr. 
Edw arda Hoffmanna.

Sąd powiat, w Zaioźcacb uwiadamia Wojciecha 
Łakomskiego, że Mikołaj Łakomski w r. 1844  w 
N eterpiucach z pozostawieniem m ajątku zm arł. 0 -  
świadczeuie do postępowania spadkowego w prze
ciągu roku wuiość ualeźy do tegoż sądu. Kur. Ł u
kasz Szeremeta z Białogłów.

Sąd miejski w Rzeszowie uwi idamła, iż w lu 
tym  1853 zm arła w Sędziszowie Zlawa Reiss, bez 
pozostawienia ostatniej woli. W zywa przeto córkę 
je j, Nissel Reiss, zamężną H eilporu, ażeby w prze
ciągu roku zgłosiła się w tym sądzie celem wuio- 
sienia oświadczonia do spadku. K ur. adwokat R eiu- 
eisen. Sąd obwodowy w Złoczowie uwiadamia, że 
d. 14. marca 1843 zm arła w Makwaczy A ntonina 
z Drozdowskich K ulikow ska, bez pozostawienia o- 
statuiej woli rozporządzenia. Wzywa przeto syna 
N arcyza K ulikow skiego, ażeby w przeciągu roku 
zgłosił się do tegoż sądu i oświadczenie spadkowe 
złożył. K urator M arcjau Kulikowski. Sąd krajowy w 
Krakowio zawiadamia p. Ryszarda Tadeusza Żele
chowskiego, że p . Salamon Teuberg uzyskał z mo
cy uchwały z d. 15. m arca b. r . do 1. 326G p ra 
wo zahipotokuwania sumy zastawy 50 0 0  złr. w mo
necie srebrnej brzęczącej z masy spadkowej, w są
dzie hipotecznym tam że złożonej. Kur. dr. Geissler. 
Sąd pow. w Przem yślu podaje do wiadomości, i i  
A nastazja Krawczyszyu z Ustjauowy, pod d. 27. 
stycznia do 1. 840 , w niosła prośbę o uznanie jej 
męża, Fodia Krawczyszyna, za zm arłego w celu po
wtórnego wyjścia za mąż. K urator dr. Skalkowski. 
Sąd krajowy wo Lwowie ogłasza, że pod d. 25. 
lutego b. r. zaciągnięta została do re jestru  handlo
wego firm a: „Filip W eiureb“ dla prow adzenia bau
dlu komisowego sukniami męzkiemi we Lwowie.“

Sąd krajowy we Lwowie o g ła sz a , że pod. d. 
17. m arca b. r. zaciągniętą została do re jestru  
handlowego firm a: „S tan isław A rm atys“ dla handlu 
futram i we Lwowie, tudzież udzieloną jes t prokura 
przez tegoż w łaściciela firmy Karolowi A rm aty- 
sowi.

Sąd krajowy w Krakowie ogłasza publiczną 
sprzodaż dwu maszyn do szycia Hovogo z Nowego 
Jo rku  w d. 9 . i 11. maja br. własności Leona W as- 
serborgera na pokrycie p retensji Mojżesza Scbapse 
pto 127  zlr. 80  centów w. a. Cena szacunkowa : 
20 o  z lr . —  D yrekcja galicyjskiego Tow arzystw a 
kredytowego ziemskiego wo Lwowie, podaje do wia
domości pani Ansbercie Rudnicki oj, iż suma 3151 
z lr , 26 centów listam i zastawnemi na hipotekę 
dóbr Topoluica z togo Towarzystwa wypożyczona, 
wypowiada się, ażoby k ap ita ł ten  w przeciągu 6 
miesięcy pod rygorem licytacji tycli dóbr do ka
sy Towarzystwa były złożono. K rajow a dzrekcja 
skarbu we Lwowie rozpisuje publiczną licytację na 
dzierżawę wsi Turzy wielkiej i Bołchowa na  czas 
od 1. lipca b. r. do ostateiego czerwca 1879 . Ceua 
wywołania wynosi 2 3 0 0  zlr. 96 cnt. Bliższe w a
runki przejrzeć można w stanisławow skiej powiato- 
woj dyrekcji skarbu lub w zarządzie dóbr Doliń
skich. —  W  celu wypuszczenia budowy konserwa
cyjnych w latach 1870 , 1871 i 1872 wykonać się 
mających na  gościńcu państwowym B ia la -S try j- 
Śuiatyńskim , w okręgu budowniczym Myślenico, od
będzie sią dnia 27 . kw ietnia licytacja za pomocą 
ofert w starostw ie w M yślenicach. Coua fiskalna 
robót na rok bieżący do w ykonania: 5323  zlr. 
52 i pól ceuta.

Konkursu. Rada m iasta Krakowa, urządza
jąc  m ag istra t krakowski na podstawie sta tu tu  gm in
nego z dnia 1. kw ietnia 18GG, ustanow iła nastę
pujące posady urzędników i służby n iż sz e j: D ru
giego wiceprezydenta z p łacą roczną 2 .0 0 0  zlr. i 
dodatkiem GOO z ł r . ; starszego radzcy m agistratual- 
nego z p lącą 1 .800  złr. ; dwóch radzców m agistra- 
tualnych : 1) z roczną plącą l.GOO z lr . ;  2) 1 .400  
złr. ; dwóch referendarzy z p lącą po 1 .200  z l r . ; 
pięciu adjunktów : 2 z p lącą po 1 .000  z lr ., 3 z 
800  złr. ; dwóch aplikantów z adjutum  po 50 0  zlr.; 
ekspedytora z p lącą 800  zlr. ; dziennikarza GOO 
zlr.; archiwisty miejskiego z plącą GOO zlr.; kasje
ra  1 .200  zlr.; kontrolera 1 .000  zlr.; ad junkta  800  
zlr.; dwóch pisarzy z p lącą po GOO zlr.; budow ni
czego miejskiego z plącą 1 .500  zlr.; dwóch adiunk
tów budow niczych: 1) z plącą 1 .200  złr.; 2) 800  
zlr.; trzech komisarzy obwodowych z plącą po 1000  
z lr. i na mieszkanie po 200  zlr.; kom isarza ta r 
gowego z p łacą roczną 80 0  złr.; lekarza miejskiego 
z plącą 800  zlr.; w eterynarza z p lącą 500  złr.; 
czterech sekwestratorów miejskich z plącą po 5 0 0  
za kaucją płacy rocznej odpow iednią; dwunastu 
kancelistów : G z p łacą po GOO zlr., G zaś po 500  
zlr.; kom endanta s traży  ogniowej 30 0  zlr. (mieszka- 
nio w ratuszu lub 200  złr.) ; naczelnika W ydziału 
obrachunkowego 1 .400  z ł r . ; dwóch adjunktów ra 
chunkowych : 1 z plącą 80 0  z lr ., 2 GOO zlr. Ze 
służby niższej : Ogrodnika, studniarza, dozorcę 
w ięzienia, dozorcę cm entarza, akuszerki, dwóch t r ę 
baczy, odźwiernego biura prezydjalnego i odźwier
nego Rady m iejskiej, dziewięciu woźuych, kluczuego 
aresztów, czternastu  pachołków, pięciu dróżników, 
sześciu dozorców plautacyj, pięciu foruali, gajowego 
i sześciu stróżów. Termin podania do końca kwie
tn ia  b r. do Rady miejskiej krakowskiej.

Przy sądzie krajowym w Krakowie posada ad 
junk ta  sądowego z roczną p lącą 900  zlr. Termin 
podania do prezydjum m agistratu  w Krakowie do 
14 dai. —  Przy sądzie krajowym we Lwowie p o 
sada dozorcy więźniów z p lącą roczną 3 0 0  złr. z 
ubiorem urzędowym. Term in do prezydjum m agi
s tra tu  we Lwowie do 4 tygodni. —  P rzy  sądzie 
obwodowym nowosądeckim posada adjunkta sądow e
go z roczną p lącą 900  zlr. Termin do dni 14 do 
prezydjum sądu krajowego nowosądeckiego. —  Przy 
sądzie powiatowym w Przem yślanach posada woźne
go z p łacą roczną 2 5 0  zlr. a oweutualnie 3 0 0  złr. 
Tormiu do 14 dui do prezydjum sądu obwodowego 
w Złoczow ie; przyczem się zauważa, że przy obsa
dzeniu tej posady zapreuotowani aspiranci wojsko
wi uwzględnieni będą. —  Sąd wyższy krajowy u- 
wiadamia, że uotarjusz W alerjau Liebel, urzędowa
nie swe w Jarosław iu duia 1. lutego br. rozpoczął. 
— ■ P rzy sądzie powiatowym w Janow ie posada wo
źnego z płacą roczną 300  z łr . i ubiorem urzędo
wym. Podawać się mogą tylko ci, którzy uzyskali 
już prenotacjo do umieszczenia ich w obrębie wyż
szego sądu krajowego wo Lwowie. Termin 14dniowy 
od dnia ogloszonia. —  Przy sądzie powiatowym w 
Oświęcimie posada kancelisty z roczną p lącą 600  
z łr . a eweutualnio z p łacą 50 0  zlr. Podania do 
prezydjum sądu krajowego w Krakowie najdalej do 
14 dui od duia ogłoszenia. •—• Posada podprokura
to ra  przy c. k . prokuratorji państw a w Krakowie z 
rangą V III. klasy diet i roczną plącą 1 .000  zlr. 
Podanie do podprokurator]] państw a w Krakowie do 
14 dni. — • N a posadę pocztm istrza przy nowo za
prowadzić Fię mającym urzędzie pocztowym w M aj
danie (obok Kolbuszowy) za kontraktem  i kaucją w 
kwocie 20 0  zlr., dyrekcja poczt krajowych rozpi
suje konkurs po dzień 15. kwietnia b r .—  P rzy  są
dzie krajowym wyższym we Lwowie posada radzcy 
z p lącą rocznych 2 .300  zlr. Termin po dzień 28. 
kw ietnia do prezydjum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.

O bw ieszczen ie . Z powodu zmiany w obio- 
gu pociągów nr. II I . IV. Czerniowce-Itzkauy, będzie 
poczta osobowa między Hadikfalwą a Michaleuam; 
przychodzić o godzinio 10 rano do Seretu, o 12 
min. 25 do Niższego Synoutza, do Michaleua o go
dzinie 1 min. 5 popołudniu, odchodzi zaś o godzi
nie 1 min. 45 z południa z Micbaloua do Siuoutza, 
o godzinie 1 min. 55 z południa do Seretu o godz. 
3 miu. 25 do Hadikfalwy.

Przegląd polityczny.
O ile sądzić można z pism  peszteńskicli, 

ani ministerjum węgierskie, ani stronnictwa wę
gierskie nie broniły i bronić nie myślały gabi
netu Hasnerowskiego. W ystąpienie Polaków nie 
bardzo było na rękę hr. Andrassemu , ale rząd 
węgierski potępiał postępowanie centralistów 
wobec Polaków, i nie wierząc, aby konstytucjo
nalizm w Przedlitawii był zagrożony, nie wmie
sza się nawet w sprawy przedlitawskie, dopóki 
obrót ieh nie dotknie Węgior bezpośrednio. O r
gan lewicy, N. fr .  L lo y d  występuje nawet gw ał
townie przeciw gabinetowi Hasnerowskiemu, i 
oświadcza, że zadowolenie Polaków i Czechów 
wpłynie pomyślnie na W ęgry.

Pism a czeskie ciągle tryum fują. Hasłem 
icb j e s t : „Precz z Przedlitawią !* P olitik  mó
wiąc o powierzeniu p. Potockiemu utworzenia 
nowego gabinetu, pisze: „Każde ministerjum,
któreby jeszcze przedlitawizm albo hegemonio 
któregokolwiek narodu przyjęło za zasadę rządu, 
znajdzie w nas taksamo przeciwników jak po
przednio. Czeska opozycja prawnopolityczna 
wzrosła i spotężniała, trzymając się konsekwent
nie swego programu, i do końca wytrwa przy

swoim sztandarze zupełnej autonomfl korony 
czeskiej. “

Pisma słowieńskio witają z uniesieniem po
wrót posiów swego narodu. Tylko przeciw Swe- 
tecowi, który opierał się wystąpieniu, panuje 
niechęć w Kramie. Organ tyrolski, Tirol-.r Stin .- 
men w o ła : „Szluzy spuszczone, stęchłe wody od
pływają, otrząśniemy się z choroby, świeże po
wietrze przecież do nas napłynie. Z szczegól- 
nem zadowoleniem mażemy dzisiaj podnieść , że 
to Tyrolczycy pierwsi przekopali grobie.“ Nie- 
mieckio stronnictwo feudalno-klerykalne zmieni
ło znacznie f ro n t; z jednej strony. Ks. Floren- 
court, fanatyczny przeciwnik p. Bensta,, został 
usunięty z redakcji Vaterlandu; z drugiej strony 
Vateńand upomina, że jeszcze nie czas tryum fo
wać, dopóki tryum f zasad ultramoutańskich nie 
będzie zapewniony.

Z pism wiedeńskich podnosimy tylko a rty 
kuł Starego Premdenblattu, który podaje niejako 
program korony. „Ciężkie je s t zadanie męża', 
który śród sprzecznych żądań podejmie się re
organizowania A ustrji. Raz chodzi o usunięcie 
nieufności stronnictwa konstytucyjnego, a po 
drugie, o nawrócenie stronnictw narodowych na 
tory konstytucji. Z jednej strony tamto stron
nictwo dymisją ministerstwa widzi się zagrożo- 
nem w swoich iuteresacb, z drugiej zaś każd6 
ze stronnictw narodowych ma swój program o- 
sobny, od którego nie zechce odstąpić, dopóki 
się nie znajdzie podstawa Jo rokowań. P a rtja  
autonomistów niemieckich byłaby w tym  wzglę
dzie zdolną do objęcia steru rządu, ale niestety, 
albo się jeszcze nie przygotowała do tego albo 
w ogóle nie chce na podstawie swego programu 
politycznego utworzyć gabinetu. Korona ze swej 
strony dała dość dowodów uprzejmości wobec 
stronnictw narodowych i prawuo-politycznycb, 
jak  i wobec konstytucji istniejącej i dotychcza
sowych zdobyczy na polu wolności.4' Według 
tegoż pisma niema co m yśleć, aby zapraszano 
p. B restla do pozostania w gabinecie i po dy
misji obecnego ministerstwa, gdyż zbyt daleko 
zapuścił się dnia 31. w komisji rezolucyjnej 
w obronie projektu wyborów przymusowych.

W edług Tagespresse wiadom ość, jakoby po
woływano p. Lassera do przyszłego gabinetu, je s t 
zupełnie mylną, a o powoływaniu p. Kellersper- 
ga na m inistra spraw wewnętrznych, a p. Scbro- 
khingera, szefa pragskiej dyrekcji skarbowej; w 
dotyczących kołach nic nie wiadomo, „Hr. Po
tocki, jak się dowiadujemy z najlepszego źródła, 
konferował owszem z kilkoma z skrajnej lewicy, 
mianowicie z pp, Recbbauerem i Spieglem. P ra
wie pewien jest, że p. Meude przyjmie teke m i
nistra sprawiedliwości, gdyż stawiał tylko jeden 
warunek, aby jeszcze inni członkowie skrajnej 
lewicy wstąpili do ministerjum. Zresztą miał 
br. Potocki od delegatów galicyjskich otrzymać 
stanowcze przyrzeczenie, że w razie rozwiązania 
Rady państwa i sejmów, nowy sejm galicyjski 
obeszle Radę państwa.

Hr. Belcredi, były minister, miał w Pradze 
kilkakrotnie konferencje z p. Riegerem i inDymi 
przywódzcami Czechów. W  Pradze przebąkiwa
no o ministerstwie koalicyjnem, złoźonem z Cze
chów, Polaków i autonomistów Niemców. W  pi
smach wiedeńskich, które mają stosunki z p. 
Beustem i dworem, o powoływaniu Czechów do 
gabinetu, żadnej niema wzmianki.

Rezolucja galicyjska, do której miał wygo
tować sprawozdanie p. Schindler, sprawa dal- 
macka i projekt wyborów przymusowy cb już nie 
przyjdą na porządek dzienny Izby niższej, która 
jeszcze ma tylko we czwartek i piątek od-być 
posiedzenia. Czy nastąpią teraz jeszcze wybory 
do delegacyj, je s t rzeczą w ątp liw ą; korona chce 
je odłożyć aż do zebrania się nowej Rady pań
stwa, do czego dość będzie czasu , bo wybory 
do sejmów i sesja sejmów nowych krótko po
trwają. Byłoby to komicznie, gdyby ks. Gusza- 
lewicz, jako reprezentant kurji galicyjskich wy
siał sam sześciu członków do delegacji wspól
nych.

W  całych Czechach radość niepospolita. — 
Miasta czeskie iluminują, wysyłają do dzienni
ków pełno zapału telegramy. N atom iast stowa
rzyszenia niemieckie w Czechach i na Morawie 
sypią rezolucje, stające w obronie konstytucji. 
Uczniowie pragskiej szkoły piwowarów odrzucili 
zapomogę 3.000 złr., którą minister Banbans 
wyznaczył tej szkole. Poległych w Swarowie, 
Morchenstern i Taunenwald robotników, kobiet i 
dzieci (przy szarzy wojska duia 31. z. m.) ob
wołują pisma czeskie jako męczenników. Faktem 
było, że lud wiejski z okolicy przybiegł robotni
kom tłum nie w pomoc, N ow y Fremdenbłatt był 
tak niezręczny, że nietylko p. Beusta wmieszał 
w te rozruchy socjalne, ale i p. Riegera, i zro
bił z niego ruch narodowy. Wiener Abeudpost 
wystosowała siarczyste zaprzeczenie.

W  Gracu czeladź m łynarska porzuciła zu
pełnie roboty. W  Wiedniu wkrótce porzuci r: - 
boty czeladź p iekarska; gotują się nawet do te
go krawcy.

W  Lublanie ludność słowiańska nie wzięła 
udziału w wyborach do Rady miejskiej. W  Ko
tarze panuje wzburzenie, z powodu, że rząd nie 
zatwierdził ani nie skasował nowej Rady miej
skiej, jeszcze w lipcu z. I. wybranej ; siara R a
da urzęduje, mimo ciągłych wotów nieufności. 
Do jenerała Rodicza w Kotarze przybyło 30 lu 
dzi z Krywoszy i Ledenic w deputacji. Oświad
czają, że nie potrzebują od rządu jałm użny.

L w ów , z Izby handlowej, 
dnia 6. kwietnia.

I. A k cje  zn  sztukę.  
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.- Czerń.- Jassy 
Banku hyp. g. z wpł. 40°/ 

n krajów, z wpł. 40 /, 
U. L isty  zast. za 100 ztr. 
Tow. kred. gal. w. a. 5y0 
ToW. kred. gal. 4«/t w. a. 
Banku liypot. galic. 67, 
Galie. zakł. kred. włość. 
Il i .  O b lig i  za 100 zlr  
Indemnizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 7 

IV. M onety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ » papierowy
Pruskie bilety kasowe 
Srehvo

W ie d e ń  d. 4. kwietnia.
1 np iery  p ańsfw . austr.
57 , renta austr. w. a 
„ „ „ srebrem
Pożyczka lot. z r, 1839

płacą f żądają
zb•. wal. X.

238 50 239 50
Ó07 75 208 75
106 00 107 00
00 00 73 00

84 50 85 00
76 50 77 00
90 00 90 30
91 00 92 00

74 20 74 50
100 00 104 00

5 77 5 84
5 80 5 8(1
9 84 9 91

10 00 10 15
1 90 1 96
1 49 1 50
1 82 1 83

121 00 122 50

60 30 60 40
70 30 70 40

229 50 230 W

Pożyczka lot. z r. 1854
„ „ 1860

l  l  n 1864
Pożyczka podat. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. galic.

„ „ buków.
Akcje bank ow e.  

Auglo-austr.
Centralny b.
Kredytowy zakład 
Franko-austr.
Galicyjsk. dla ban. i przem. 
Generalbank 
Hipoteczny gal.
Krajowy bank gal. 
Narodowy bank austr. 
Vereinsbank
Akcje p r z e m y s ło w e .

Budown. Tow. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell.

A kcje  k o le jo w e .  
Alfbldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franz Josef

płacą | żądają
zh . wal. a.

94 00 ■ 91 59
96 80 97 00

120 80 121 00
97 25 98 00

100 50 lf;T 00
74 50 74 75
74 25 74 75

345 00 345 50
82 50 83 00

256 60 256 80
114 50 115 00

78 00 78 00
92 00 92 50

106 00 107 00
68 00 70 00

719 00 721 (!0
121 50 122 00

70 75 71 25
210 00 212 00
39 50 40 00

173 50 174 00
236 75 237 00

2215 00 2220 00
186 50 187 00

Lwowsko-Czern.- Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbabn 
Południowa 
Tramway wieden.
Węgier, północno-wschodu. 

„ północna 
„ wschodnia 
L isty  zastaw ne .  

Gal. bank hipoteczny 6yt 
H a n k  włość, galic.
Tow. kred. ziemJgalic. 4-% 

5°/,n * V * L.
Bank. nar. austr. 5% nr K- 

„ w. a.
Bodeuciedit w sre b rze  5/„

w. a. 5y, 
K ol. obi. z p le r w s z .  57,
(woln. odpjd., pret w srbrz.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda połn.
Karola Ludwika dawn.

„ 7 r. 1867
Lwow.-czern.-jas. z r. 1867
„  sc „  » » z IIL em-Rudolfa

plącą [ żądają
zlr. wal. a.

206 00 
166 50 
168 00 
394 00 
227 00 
207 00 
163 00 
111 00 
95 50

90 00
91 00 
76 50 
00 00 
97 75 
93 20

107 00 
89 90

91 50 
105 25 
102 00

97 50 
94 50
92 00
93 00

206 59
167 00
168 50 
396 00 
227 20
207 50 
163 50 
111 50
96 00

90 25
91 50 
77 jOO 
00 00 
98 00 
93 40

107 25 
90 10

92 00 
105 40 
103 00 
97 75 
95 00
92 50
93 25,

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
;i07 , podat., pret srebrem) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa
Iłf)3/  P°daf-, procent w. a.) 
Elżbiety dawne 
lerdynanda póln. m. k.

» „ w. a.

P a p ie r y  lo teryjne .
Losy Zakładu kredyt.

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ ur. Palfy 
„ ks. Sahn 
„ hr. St. Genois
„ ks. Windischgratz 
„ hr. Waldstein 
„ ks. Klary . ,

D ev  izv (3-miesięczne.) 
Harnn. 100 mark. b.
r »  „x i f W  f r a n t .

plącą żądają
złr. wal. a.
91 00 91 25

121 80 122 50
141 75 142 00

94 25 94 50
99 00 99 ^ 0

91 23 91 50
90 50 90 75
88 00 88 5u

160 CO 160 50
15 75 16 50
27 09 27 59
17 50 18 50
30 50 31 Gv,
40 00 41 00
29 50 30 50
20 50 2 l CO
22 00 22 50
36 00 37 00

91 60 91 65
49 25 49 30

124 35 124 50
103 25 103 40

„My mamy tylk) Boga, cesarza i jenerała Ro
dicza.44 Z Ź u p j , Braicza, Mainy i Poboria 
przybyło 100 ludzi w deputacji. skarżąc się. że 
nie dotrzymano im sRwa co 4o zapomóg i ż s - , 
dając wydalenia wielu urzędników, którzy „sa
mowolnie z ludźmi postępują i n ieuk Jjtieu tow a- 
nia zaszczepiają.44

Wiener Abendposi stanowczo zaprzecza, iżby 
arcyksiążę Albrecht dążył do zreorganizowania 
armii austrjackiej na wzór francuzki i odnośny 
memorjał cesarzowi przeJPżył. P rojekt no
wej ustawy karnej dla węjska polega na tycli 
samych podstawach, co cywilna ustawa i p ro 
cedura karna: oskarżenia, jawności i ob ivny .
Instancje będą także na wzór cywilnych urzą
dzone. W yroki będą „natychmiast po rozp raw ie  
ostatecznej, i to w imieniu Će.sarza (a nie w ła
ściciela pułku) wydawane. Władza sądowa w ła 
ścicieli pułku zupełnie ustaje.

Ostatnie wiadomości,
Wiudomści Dzinnika Pohkiego,  jakoby br. 

Potocki nie podjął się jeszcze utworzenia nowe
go m inisterstw a są błędne. Jeszcze w ponie
działek zdecydował się br. Potocki.

Z W iednia nam  ilmoszą, że dr. Giskra 0- 
śwfadcza się teraz bardzo przychylnie dla Gali
cji i składa winę upadku rezolucji na to. iż prze
głosowano go na Radzie ministrów. Pan Ha- 
sner zaś przed cesarzem wr Peszcie usprawiedli
wiał ministerstwo, iż wbrew woli m inisterstwa 
W ydział rezolucyjny odrzucił żądania gali
cyjskie !

W  pismach wiedeńskich toczy sio zakuliso
wa wojua między ustępującemi m inistram i. Każ
dy obmyć lic usiłuje 7, czynionych miniVflrstw-ii 
zarzutów, i wykrywają nawzajem rozmaite "u j
ścia pomiędzy sóbą, dawniejsze i św ieżyli.

Stolica Wiednia najmniejszego żalu nie 0- 
kazuje za ustępującymi ministrami. A ni Rada 
miejska, ani stowarzyszenia polityczne, pomirn 
iż otrzymywały insynuacje, nie przedsiębrały 
żadnej m anifestacji, ażeby podtrzymać ustępu
jących ministrów. Przeciwnie, na wiadomość, iż 
Rechbauer ma wejść do nowego ministerstwa, 
cieszą się Wiedeńczycy.

Telegramy „Gaz. Narodowej."4
K ołom yja dnia 6. kwietnia.

Tutejszy izraelicki Kultusvorstand nie da
wał żadnego polecenia Landesbergerowi, nie- 
wysta:pienia z Rady państwa. Przeciwnie 
dzisiaj imieniem wyborców zawezwał go do 
złożenia mandatu.

Wiedeń dnia O. kwietnia. U ce
sarza na posłuchaniu byli dr. Grocholski i 
hr. L. Wodzicki. W yłożyli cesarzowi obszer
nie przyczynę ustąpienia delegacji naszej 
z Rady państwa. J a k  donosiłem przyjęcie 
było bardzo łaskawe.

Okazuje s i ę , iż pogłoski o rokowa
niach pana Potockiego z B re s t łem , P lene
rem, Stremayerem były mylne, również jak 
pogłoski o rokowaniach z Lasserem i Kel- 
lerspergiem. Jedyne rokowania były z au- 
tonomistami niemieckiemi. Di-. Rechbauer 
już się zdecydował wstajńć do ministerstwu.

Iłareelona dnia 6- kwietnia.
Wczoraj wybuchło tu  powstanie. Bezpo
średnim powodem było losowanie obowiąza
nych do służby wojskowej. Wzniesiono 
barykady, rozpoczęła się walka. Ogłoszono 
stan oblężenia.

K nrsa % dnia 5. kw ietnia łSIO,
godz. 6 min. —  popołudniu.

WMedrń. Akcje kolei koszycko-od i-bergskiej 6175 
Akcje kredyt. 262.70. Akcje banku anglcraustr. 329 urn 
Bank obrotowy 11,6.—. Akcje Karol: Ludwika 23S 50. Ko
lej połudn. 230.80. Franko-austr. 111.75. Akcje banku 
ludowego 83.50. Akcje banku bud. 72.—. Akcje banku 
centralnego 82.—. Kjle.i Elżbiety 188.59, Akcje banku 
związkowego 253.50. Napoleor dor 9.8S'/,. Losy z roku 
1860 —.—. Usposobienie stałe.

I*aryż Renta 37, 73 57. Lombardy 472. . Ame
rykańskie obligi —.—.

Herlln. Moskiewskie banknoty 74% . Akcje kre
dytowe 154’/,. Lombardy 1267,. Akcje kole galicyj
skiej SS//, Kyfaj państwowa 2151/,.. Rumuńska t t y i  
Na Wiedeń 82%.

Kursa 2 dnia 6. kw ietn ia  IS70
godz. 10 min. 30 przedpołudniem.

W ie d e ń . Akcje banku franko-austr. 117.25. Akcj" 
261.50. Akcje banku anglo - austriackiego 

332.o0. Iram yay  209.50. Kolej południowa 23X81. Losy 
1860 roku 97,10. Napoleor dor 9.88%. Usposobienie 
stałe.

godzina 2. m iu . — . popołudniu.
W ied eń .  Akcje banku franko-austr. 115;“"- -'k«je 

kredytowe wog. 99.—. Anglo-austrjac. 338. oO. AnglJ- 
węg. 99.—. Akcje Karola Ludwika 249.—. .Kin u sied
miogrodzka 167.59. K o l e j  p o l u d .  229.60. Kolej ali 1^.2 ... 
Kolej państwowa 395.—. Kolej lwowsko-cz miu jie ft 
cka 208.—. Kolej węg-półn.-wsch. Wo. — Kole; półno
cna 224.—. Kolej Rudolfa 165.25. Kolej węg.- w_scbo- 
dnia 95.25 Galicyjskie obligacje lndemnuac. .4 p 0 j 
Losy 1864 r. 121 50. Usposobienie —.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  rt. O. k w i t
l l o t e l  ( i e o r s a : Leon K rajew ski z 

Włodzimierz i Michał br. Harcoff z Moskw 
dyslaw br. Czechowicz z Gliuuy , A l. Bch 
Otyuiowic, Jan  Brodczak 1 Dembowa . Ł . , 
wski z K r ó le s t w a , Ludwiką Szawlowski 7 B ,

H o te l  E u r o p e j s k i : A. A ulick z I 
Wesołowski Złoczowa.

H o t e l  Langa: J .  S a l t #  Romań.7 
tersburga, Albin Miller z W iednia, E . Jag  
wornik, L. Mysłowski z Krosna, L. 1’renkt 
dów, Wiccnty W ider z W icduia.

I i  > tel A n g i e l s k i : B . Skibniew h 
dola , S tanisław  Zagórski z L ipow iec, S. 
Sanoka, G. Teedorowicz z Pruclm iszcza 
pień siu z Lopatyna, K . W ysocki z Oczacz. 
sz .k  Czerniański z W iław cza, J .  W y s o c k i  
tymi, M. Tokarzew ski z Buska, i i .  W urc.J 
msław owa.

H o te l  K u lu ia  : W iceuty Gorzyck: 
mierzą.

P o d  b ia ły m  K o n ie m : Feliks
Łąki.

I lo f e l  P o d o l s k i : T. Terlecki z J

i n i a .
Żółkwi,
. W ia -

m!1>!\ Z
finusJw- 
lolu. 
icka. J .

• i z P o- 
“ z J a -  
z B ru-

z P o -  
Popiei z 

V I. Sku- 
Eranoi- 

z Łopa- 
I ze S ta-

i  S tani-

D aflko .z,

'suisk,



P a u l  B ie le  w ie ż o w e j
modniańee w ry*Bku vr kamienicy Towarni- 
ckiego, *S*.e się, że n ie  w ła śc ic ie le  han
dlu powinni być na usługi publiczności, lecz 
publiczność im służyć powinna i oyć wyzy
skiwaną i trak tow arą  w dodatku w sposób 
impertynencki. Doznawszy w wymienionym 
bandlu d, 5. bm. obrazy i odpowiedzi gru- 
biańskich na ogledne zapytania, radzę każ
demu, kto wcbodzi do handlu pani Bielewi- 
czowe,' uzbroić się vr cierpliwość i siłę pa- 
n wania nad sobą, jubo wezwać k o g o k o l
wiek na świadka, aby w razie doznanej o- 
brazy dowieść tego w miejscu, gd2 ie postę
powanie takie sądzone być powinno.
1768 1—1 T. Szum ski.

Najtaniej!
przy nadchodzących św iętach .

Cukier najlepszy w głowach, funt 33 ct.
na fonty 

K aw a Ceylon najlepsza od 
„ Laguyora najlepsza 

Migdały tegoroczne 
Rodzynki cegor. sułtańskie 

a duże z pestkami 
» droone czarne 
Herbata chińska funt po 2, 3 i 4 złrT 
Rom prawdziwy z Jamajki i różne Se 

ry, i inne delikatesy, w jak najumiarkowad 
»»ej cenie, w handlu 1761 1 - 1

J. §teinbergera,
 we Lwowip, ulica Dykasterjalna 1.6?

31 „ 
8 0 - 8 4  ,

70 „ 
70 „ 
40 „ 
36 „
32 .

Potrzebny jest

e k o n o m
k a w a le r  do K o z ło w a .

Starający się o tę posadę zgłosić się 
zerhcą do Zarządu tychże dóbr listownie 
poczta Busk. 1758 1 — 2

K sięgarz w iedeńsk i
Carl Gorolds Sohn
ogłasza powtórnie dz :eło barona Sali pod 
ty tu lc u ;  G escb ichte  d es  p olu isc l ien  Auf- 

standes im  Jahre 1846, Wien 1867.
Dążącej Austrji i Galicji do wspólnego 

porozumienia się i zawarcia  Bzczerego i 
ścisłego związku niezbędną jest potrzebą, 
jak najdokładniej się poznać. Do tego po
znania się nie maio przyczynia się dzieło 
wymienione, albowiem w niem autor eparty 
o Włnaną osobistą wiadomość ówczesnycn 
wypadków i o źródła autentyczne, wyjaśnia 
C'emoe dotąd, i dla tego do rozmaitych na
miętności i przesądów wzbudzające zakątki te
go powstania. Recenzje tego dzieła w krajach 
anstrjackich i Zagranica wyazłe. uznają je 
go wartość a nawet p. Karol Widmann, k tó 
ry w „Dzienniku literackim" i politycznym 
na rok 1667. bardzo obszerną tegoż dzieła 
umieścił recenzję, chociaż ze stanowiska de
mokraty polskiego, różnemi na nie mio
ta zarzutami, kończy swój rozbiór oświadcze
niem, że dziełu ten? 1 wielkiej nie może od
mówić pożyteczności. 1749 1—1

Poszukuje sie za gotówkę
m ajętności

za 60 .000-100.000  zfr.
.. równi, między Krakowem a Lwowem, le
żącej niedaleko k o le i , dotąd dobrze utrzy- 
nanej , dobrze zao k rae lo n e j , z gruntami i 

łąkam i szczególn:e cfobremi i lasem zasza- 
Dv wanym. 1742 1—3

Adresy z najdokladniejszem opisaniem 
nazwy, rozległości, dochodów, budynków, 
ceny i t. d. przyjmuje się do połowy maja 
pod wy ra:tfm : „Rolnik* poste restante , — 
Przemyśl.

The greateat happines of the 
world is :  „good hcalth !*

BOLDTA
P i g u ł k i  z d r o w i a .

Wielokrotnie używane,wielokrotnie chwa- 
lofii, jedynie prawdziwe w niżej przyti czo- 
nej -otece. 1736 1 - 6

Na p rz e c z y s z c z e n ie  k r w i  (od pozo- 
vcb st»rvoh al»hn4pi>. u s u w a  ia nad-stałych s*ary«l słabości), u s u w a j ą  un«-

m 'erne  i z łe  so k i  ( rp .  przy wzmagającej 
sie o ty ło śc i , z powodu braku ruchu) u o- 
sub, które żle t r a w ią ,  cierpią na odbijanie
H 1 P  f l A  ■  / ł  1  . ^  _ V, h .  I .  a  n a  j o  ł l l  n  ■  TT? w ł- 1 1 1 .

, , U ‘ D  I l i t W J H ,  U C i p i g  u a  w u u i ,

się po jedzeniu , brak apetytu, zawrót i u- 
derzenie krw i,  osobliwie dla tych ,  którzy 
są skłonni do apop leks ji ,  polecają sie naj
bardziej te pigułki. Przepisy użycia służą 
do przeglądnięcia na każde żądaoie.

L e j a  pudelka 1 ztr, 50 ct. — za o p a 
k o w a n ie  10 ci. .

W e  L w o w ie  jed y  nie  w  aptece  Z yg .  
Huekera.

Świadectwo.
Podpisany sprowadza dla swojej gmi

ny w braku lekarza i spteki,  j n i  od 
wielu lat z Pesztu różne medykaruenta, 
a mię Izy inremi oprowadził także un- 
g le la k i  c p a la n tó w  u e  p łó tn o  g o ś ć c o 
w e ,  k tó te  zawsze z najlepszym tkutKiem 
używałem, przeciw gośćcowi, reum aty
zmowi. niemniej przeciw s p u c h n ię c iu  
t w a r z y ,  w y lk u ię c i o m  i zp p a le n io in .  
Przytaczam tylko jeden przykład 10 do 
mojej żony, k tóra  od 16 lat cierpiała 
na łamanie a w końcu tak da'ece, iż 
będąc biizką śmierci przyjęta święty 
sakrament- Po użyciu p łó tna gośćcowe
go wyzdrowiała. Poczuwam się przeto 
do obowiązku, moje sumiennie tu podane 
świadectwo publicznie ogłosić, aby tem 
ulieć cierpiącej ludzkości. 1735 1— 4 

Torda, Siedmiogrodzie.
A r m e u d  F r i e d r ic h ,  proboszcz. 

Płótna gośćcowe jedynie prawdziwe 
do nabjcia w e  L w o w ie  w  a p te c e  Z.

_ B u ck eca^  po d  s r e b r n y i n j o r t e m -

b ó l  g ło w y  g w a łto w n y  i n e w ra lg ię .  bie-  
g n n n k ę  Urżnięcie \y  żo łąd k u , z w a n y

g u a r a n a
Jeuou proszeń rozpuszczony w tyZCe wody 
ocukrzonej i zażyty, dosfateczny jest do u- 
śmierzenjs na tychm ias t  najsilniejszego^bolu 
głowy i migreny i do zatrzymania rżnięcia 
żuiąaka i biegunka. Sprzedaje się w pudeł
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa - ądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et J i e .  . M y 1*)

Dostać można we L w o * i6  w aptekact- 
pp. Mikolascba, Zygmunta Ruckora  1 Berli- 
nera: w Brodach w aptece p. Kullak 1 u p. 
cranzoss; w Rzeszowie w aptece p- 3-aitte- 
r*> w Kraaowie w aptekach pp, Trauczyń- 
a-tiego i R-dik-,; w Wiedniu w składach 
materjałów aptecznych pp. Raabe i KOder.

Do K rólestwa poszukuje się

Roczna pensja oznacza się 500 do 6 0 zir'. 
w. a. mieszkanie i stół. 1754 2 — 3

Bliższa wiadomość w Ajencji dzienni
ków  A. Piątkowskiego we Lwowie 31.

Osoba
w ykszta łcona , posiadająca język  francuski 
i m uzykę,  życzy sffbie przyjąć miejsce do 
towarzystwa w kraju i zagranicą. Blźsza 
wiadomość w Admin. G az. N ar .  1746 1-1

Głuchota do wyleczenia.
W razie gdy się okaże najmniejszy sl d 

błędu w uszach , następuje pewne wylecze
nie. Cena środka 2 talary.

Do nabycia za przesłaniem gotówki pod 
adresem: Dr. S e y d le r  , Berlin  , Koppen-
strasse 66 1 Tr. 1670 3—10

G YG ABETKA IN D Y JS K IE
(C a n a b is  ind ica )

P P .  G rim ault et C ie  apt. w  P aryżu .
Wszelkie środki aż do dziś używane 

przeciw astmom w jakiej by nie były ror- 
mie i postaci, miały za podstawę bellado- 
nę, stramonium. nikotynę albo opium. Nie
dawne doświadczenia dokonane w Niem
czech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (canabis 
indica) posiadają własności skuteczne do 
zadziwienia przeciw tej słabości, jak  rów- 
uież p r z e c iw  k asz lom  n e r w o w y m ,  s u 
c h o to m  gnrdlnnym. zakatarzeniu , och ry 
p ło śc i  i utracie g iosu ,  n e w r a lg io m  t w a 
r z y  i bezdenności. 101917—24

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascba, Berlinera i Ruckera; w Bro
dach w aptece p. Kullak i p. Franzos; w 
-Rzeszowie w aptece p. Szaiters; w Krako
wie w aptekach pp. Trauezy ńskiego i Re- 
dyka, w Wiedniu w składach materjalów 
aptecznych pp. Raabe i Ród^r.____________

F. W . Królikowski
we Lwowie, otrzymał świeży transport 

K a w io r n  w y b o r n e g o ,  wcziny mało solo
nej, — również poleca b ulion  w takim wy
bornym gatunku, że może iść o pierwsze 
z ekstraktem mięsnym, w s z e lk ie  inne to 
w a r y ,  Likiery i w in a  najtaniej. 1689 3 3

!!! W A ŻN E U W IA D O M IE N IE  !!!

a

1732 WYPRZEDAŻ 3—4
i r  6 0 0 0  sztuk 4 i 
letnich szczepów  najcel 
niejszj cli i najnow szych  
gatunków  jabłoni i grusz  
po najum iarkow ańszycli 

cenach.
Szczepy te i gatunki owoców zo

stały na zeszłorocznej wystawie p ło 
dów ogrodniczych wyszczególnione a 
właściciela tychże zaszczyciło T o w a
rzystwo ogrodniczo-sadownicze listem 
pochwalnym z dnia 30. września 1869.

W . H ill icha  sy n o w ie ,  
we Lwowie, ulica Piekarska 367'/..

!!! W A Ż N E  U W IA D O M IE N IE !!!

ARNOLD WERNER we Lwowie,
utrzymuje na składzie

S ie w n łk i  r z ę d o w e  po z. 325, 355,380 i 400. 
detto szerokorzutne (Robil-

landa złr. 125.
P iu g i  a la Zugmayer,
R u c h a d ła  czeskie i wrzęsinskie 
O b s y p y w n c z e  i T i z y s k i b o w e e  
S ie c z k a rn ie  Benta la . '  1449 7 — 11

TJpadLłośe.
Konkursowa wielka wyprzedaż upadłości Beka rozpoczęła się już dnia 1. lutego w 

lokalach byłego instytutu akcyjnego.

IH f*  Operngasse Nr. 2. “̂ SSS
W szelk ie zasoby tow arów  będą pojedynczo albo hurtem

o czwartą część niżej szacunkowej wartości wyprzedane.
Wyciąg protokolarny z'_ konkurs owej masy wszelkich na sprzedaż przeznaczo 

nyeh towarów :
P raw d ziw e b a ty sto w e  ir a n c u z k ie  chusteczki 

z rozm aiłem  i kolorowym i bordurami, eleganckie tak 
dla m ężczyzn, jak i dla dam, tuzin po 4 zir. 80 cn i.  
na zadan e sprzedaje s ię  i po pól tuzina.

P ra w d ziw e  fr a n c n z k le  białe lniane chustki do 
nosa ou codziennych do najlepszych gatunków, tuzin  
po 2. -.óo. 3. 4 do 0 zir., nabyć można i pół tuzina.

P ra w d ziw e  b ru k se lsk ie  b ia ło  c h u stk i batysto
we dla m ężczyzn i dam, najprzedniejszy gatunek  
tuzin po 4.50. 5. 0. do 7 złr.

P ra n cu zk ie  c h u stk i b a ty sto w e z bordurami we 
w szystkich kolorach tuzin po 4.50. do 5.50 zir.

Ja p o ń sk ie  b ia łe  b a ty sto w e c h u stk i z piękmmii 
atfasowemi bordurami każdy tuzin w osobnej szka
tule no 1-2 sztuk po 5 złr.

S zy r ty n g , p erk a lc , p łó tn a  z b iałej przędzy w 
resztkach po 20 i 25 cnt. łokn-e. Nakrycia stołow e, 
lniane garnitury drelichowe i dainastowe. Garnitury 
na 0, l i ,  18 i 24 osób, serw ety i obrusy w  jed n ako
wych flesemarli. po pól ceny.

B ia łe  d am astow e serw ety  d esero w e, tuzin po 
2 z łr .  obrusy do nakrycia do kawy, czerw one lub 
nieb iesk ie po I złr. 50 cut.

B ia łe  ln ia n e  ob ru sy  na (i osób po I złr. 50 cnt. 
B ia łe  ln ia n o  serw ety  sto łow e tuzin po 2łr. 3.00. 
B ia łe  ln ia n e  r ę c z n ik i tuzin po 4 złr.
B ia łe  ln ia n e  rę czn ik i k u c h e n n e , 30 łokci cała  

sztuka 5 złr-
C iężkie re ń sk ie  w eb y ręcznej przędzy na 12 ko

szul dam skich, 5 ćw ierci łokcia szerokości po 17 zir 
najlepsze po 20 zir.

5  ć w ie r c i ło k c ia  szero k ie  ln ia n e  w eb y , 4<i łok
ci w iedeńskich  po 17 zir.

P r z e d n ie  b e lg ijsk ie  w eby p łó c ie n n e  I b a ty sto 
w e, 5 ćtfierei łokcia szerok. 50 łok ci wiedeńskich po 
zir. 30. 35 do 40.

5 ćw ierć! ło k c ia  szero k . k o io n n e  w eb y , 48 łok 
ci w iedeńskich na koszule m ęzkio i dam skie, niem niej 
na pościel w dobrym gatunku po złr. 20, 24 do 27.

C iężk ie  p łó tn a  dom ow o z rygajskiego lnu w d o 
brym gatunku 3n łokci po złr. 8.-30. 0 50 do II.

L n ian e k o sz u le  m ę z k lo ,  z najlepszych  do zw y
czajnych gatunków rozm aitej w ielkości elegancko zro
bione po złr. 1.70, 2 50, 3.30 do 5 zfr.

B ia łe  I k o lorow e k o sz u le  z s z y r ty n g u , najnow 
szych fasonów, pierw sze z deiikatnumi zakładkami na 
p ólk oszu lk aeh . ostatnie w rozm aitych d esen iach , po 
z ?r. 1.50. 2.50. 2.80 do 3.

L n ia n e  d am sk ie  k o sz u le  różnych fa son ów . po 
złr. I.7M. 2.80. 3, 3.50 du 4.50-

M ajtk i d am sk i 5 z per kału. szyrtyngu , płótna lub 
z dobrego barchaui', kroju irancuzkiego po zir. 1.50, 
2.50 do 2.80. 6

B ftn sk .e  n o c ie  go rsety  najlepszej form y i fa- 
30 u 1 m ykivintnej roboty po złr. 1.50, 2.50, 280 . 3 J 5() ent.
( L n u in c dam sk e n ocn e k o sz u le  z d lugiem i rę- 
<awami kołnierzem  j m ankietam i nojedyńczej i ste- 
bnowanuj roboty p 1 złr. 3. 3.50 do 5.

E le g a n c k ie  I zw y k łe j  rob o ty  spódnice za 
bezcen.

F r a n e a z k le  k oty , jako też flanelowe kaftani
ki m ę2 kii i dams ie po złr. 1 80, 2.50, 3.50 do 5 po 
takich cenach  i sp dnie.

R jZbj lamy za pobraniem pocztowera Jo wszjs tkich prowinnyj monarchii austry- 
jacKo-wegif rskie « Za opakowanie nic się nie liczy.

®*F~ K apujący za 50 złr. otrzymiija obrós lub sześć serwet rabatu. Kupcy lub 
odprzedający przy większych psrtjach akonto.

Pomimo tak tanich c°n ręczy się za istotne i prawdziwe towary.

Der Beck’schc Concursmasse-Yerkauf.
W ie d e ń ,  Operngasse Nr. 2. vis a vis Opery.
Wyciąg protokolarny mebli, obrazów, lustr towarów modnych i t d . na- 

st§pi temi amami. 15K1 8 —1^

K u rcze  ep ilep tyczn e  (wielką
koruje l i s to w n ie  leharz sp ecja ln ie  dla ch- rćb epileptycznych Itr. O. A ł/- .
lisch w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przęsło stu wyleczonych. 1623 1 7 -208]

K W T 0 I I  W Y M I M Y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku kipotantgo
kupuje i sprzedaje uss e-?

wszystkie efekta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

1869
A u s t t rd am

Pierwszy 
medal n ’>.- 
gredy 1869 

Pibr.o

1863 

W iitem- 

bergja

Liebego i Liebiga
pożywienie w formie rozpuszczalnej.

Preparat w  próżni przysposobiony przez apte
karza i chemika J . P aw ła  L ich ego  w  Dreźnie.

Surogat mleka macierzyńskiego
środkiem  pożywnym dla osób m ających m ało krwi, 
rekonw alescentów , cierpiących na ioLjduk, sclio- 
rzałych. Słoiki zawierające dwie trzecie funta tego  
preparatu, po 80 cut. stj do nabycia u aptekarzy Z. 
Huekera i V. Berlinera we Lwowie. 1500 I 3—12

O ł ó w

'tągp taśm  am r  K a a  s s s a * a s  a a  b  •

W nłyśl §. 10. Statutów pierwszego gaicyjskiego* 
Akcyjnego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu 
w Czerniowcach, zaprasza się pp. Akcjónarjuszów, na

% W f  _  !  f i

które się odbędzie
n  C2ernioiv'€ach w p<»d „Czarnym Orłem4

dnia 2 9 .  Kwietnia 1870  o II. godz. przedpołudniem.
sTii i  do obrad wedle §. 14. Statutów

1. Sprawozdanie z czynności R ady zawiadowczej za rok 1869.
2. W y b ó r  komisji do sprawdzenia rachunków za rok 1869.
3. Ustanowienie dywidendy.
4. Zmiana statutów a oprócz tego
5. Powiększenie  fabryki do 400 wiader dziennego wyrobu.
6. Upoważnienie dla Rady zawiadowczej do wzięcia pożyczki na 

hipotekę majątku Towarzystwa.
P_ P. T. Akcjonarjusze chcący brać udział w W alnem  Zgromadzeni^ 

i korzystać z przysługującego im praw a glosowania, w myśl §. 13. winu1 
zfożyć odpowiednie a k c je :

w  biurze Tow arzys tw a,  i763
w  banku hipotecznym w e  L w ow ie  lub
filiach tego banku w  Krakowie i Czerniowcach.

Za złożeniem tych akcyj odbiorą interesenci z poświadczeniem de
pozytu sw ego karty  legitymujące wstęp na walne zebranie.

W raz ie  przekazanego zas tęps tw a,  pełnomocnictwo drukow ane 
odwrotnej stronie kar ty  legitymacyjnej,  własnoręcznie  podpisane być uui 
przez Akcjonarjusza.

Wszystkie wnioski, które mają być przedłożone przez uprawnionych 
do gfosu Akcjonarjuszy, powinny być na dni 14. przynajmniej przed ze- 
braniem w alnego Zgromadzenia przesłane Radzie zawiadowczej.

Czerniowce 28 . Marca 1870.

Wielki w y b ó r :

Ł0K0M OBU i M 0 <  \ « \  PAKOWYCH.
siew ników  rzędow ych i szerokorzutnych,

I łu c a r ń  k ie ra to w y c h ,  M łynków  do c z y s z c z e n ia  zb o ż a ,  Grabi i 1’rzetrząsaczów  ao 
s iana ,  Bron, P łu gów , m ach in  do m łó cen ia  kukurm lzy na s i lę  r ę c z n ą ,  k i e r a to w ą  i p a ro w ą ,

Żniwiarek do trawy i ®to©ża,
j a k o t e ż  w s z e lk ic h  in n y ch  m achin  ro ln ic z y c h  u t r z y m u ją  n a  s k ła d z ie

t  i: ii <S3
f a b r y k a n c i  m ach in  t o ln ic zyc h  

" W "  ^ '% r A « c H .m u S L 'W L ,  w  arfl w  © f lŁ j tó  4 k - ś Ł .
U lu s t ro w a n e  k a ta lo g i ,  z a w ie ra ją c e  c e n y  i o p isy  p o je d y n c z y c h  m ach in ,  r o z s y ł a  f a b ry k a  n a

k a ż d e  żą d an ie ,  b e z p ła tn ie .

Zainuwiriiiii na wyżwym ienione mar siny 5 narzędzia ruluiciw-guspodarskie
p rz y jm u je  l d , ‘ 1—3

Arnold. W erner w e Lwowie
po ceiiad i fabrycznych bez wszelkiej prowizji i Aiydajc cenniki bezpłatnie.

n  y ł  41 *!
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K B l i n  A T Y
tak zw.inpj 1756 1—3

Melang-e de Londresj
o tr zy m a łe m  ś w ie ż y  tran spo rt .
Ta szc zeg ó ln ie  dobra Herbata dla doskona-l

te

łeg o  arom atu, u w a g ę  w zbudzą wsz> stk ieb  z n a w c ó w  
w P aryżu  i Londynie.

F r y d e r y k  Schubu/h ,
  we Lwowie, w rynku.

z dobrem  pianiem m o że  znn leść  zatru
dnienie.

H..ZSZI) wi aclomeść powziąć można we 
Lwowie w kamienicy pod nr. 325 miasto 1. 
piętro. — 1759 2—3

SZPRYCOWANIE

PPl GRIMAUŁTetG1̂ aptekabżyw PARYŻU
Przy^otow ace z liści drzewa rosnącego 

w Peru, leczy szybko i nioochybnie rzerzą-
czkł n a j u p o r c z y w s z e  i z a s ta rz a łe .  A pte
ka Grimault et Comp. dla Jakarzy, którzy
tńają zwyczaj zapisywać balsam kopajwy, 
za pomocą klejowatości, p rz y g o to w u j  pi
gułki z esencji Matifeo i balsamu kopajwy.

Pigułki ce nie tylko, że zawsze sk u tk u 
ją  w najkrótszym t sasie, ale nie mają ty le 
niepi^yjemnej woni balsamu kopajwy.

Każdy flakonik opi.tri.ony jes t  podpl 
sem „Grimault et Comp.“ W25 9—12

D ostać  można w  Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Beri p e r r  i Ruck era ;  w 
Brodach w aptece pp. Kullak tu p a n a  Pran- 
z o s a ; w Rzeszowie w aptece p. Szaittera; 
w Krakowie w aptekach pp. 1 rauczyńskie- 
b o . i R ed jka  w Wiedniu w sk łada ,  i ma- 
terjatów aptecznych pp. Raabe i Róder.

Ś w i e c w o s k o w y c h .

Alaszypa do wyrabiania lodu.

Yass &
LlUmann

Aparaty do wyrabiania wód minf- 
ralnych.

Fabryka maszyn 
technicznych

Dziennik Literacki.
P is m o ,  w y c h o d z ą c e  ju ż  od la t  dziew iętnastu, K tóre  b ąd ź  o  

b ąd ź  z a jm u je  z a s z c z y tn e  a d o b rz e  za s łu ż o n e  m ie jsce  w dziejąc- 
u m y s ło w e g o  r u c h u  n a sz e j  p r o w i n c j i ,  n ie  p o t rz e b u je  d łu g ich  zst^- 
ceń Ś m ia ło  u t r z y m y w a ć  m o ż n a ,  że  n iem a  p ra w d z iw ie  w y k s z ta ł 
co n e g o  d om u w G alic ji ,  w k tó ry m  by n ic  by ł  ju ż  zn an y m  i W m 11'1 
Literacki.

D zien n ik  L i te r a c k i  w y c h o d z i  r a z  n a  t y d z i e ń  w 2 d u ż y c h  
a r k u s z a c h  d r u k u  i z a m i e s z c z a  r o z p r a w y  H i s t o r y c z c e ,  e s t e t y c z n e  i 
l i t e r a c k i e ,  pow ieści, p o e z j e ,  k r y t y k i ,  s z k i c e  b e l l e t r y s t y e z n e  itd^

W b ieżą cy m  r o k u  z a m ie s z c z a  Dziennik Literacki-. P anią k a 
sztclunpw g Trockę, p am ię tn ik  p o w ieśc io w y  B e r l ic z a  S asa ,  u tw o i ,  
k tó ry  sw ą  t re ś c ią ,  c z e r p a n ą  z n a jc h a ra k te ry s ty c z n ie j s z e j  ep o k i  n a 
sz e j  p r z e s z ło ś c i  (1 8 0 0 — 1 8 3 0 ) ,  m n ó s tw em  c iek a w y ch  e p iz0(ł ^ w 1 
a n e g d o t  h i s t o r y c z n y c h ,  j a k  ró w n ie ż  w iad o m o śc iam i o ro zm a ity c  1 
ro d z in a c h  po lsk ich ,  t a k  p o w s z e c h n e  w y w o ła ł  z a ję c ie ;  da le j  rozp ra 
wy n a u k o w e  i l i t e r a c k ie :  Anstrjn i frzcci po*I*ńiI l*ol§ki, ( 1 ‘ 
X . L i s k e g o ) ;  Pam iętnik B ryka L asoty: O , i ł i aturzc i 
kwiacie X V I I .  Avieku, (dr. A. B e ł c ik o w s k leg ° )  5 H a z a r d y ^  P0'  
w ie ść  w s p ó łc z e s n a  p. W ła d y s ł a w a  Ł o z iń sk ieg o ,  itd.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n ą  ^  z ł r .  ? ( )  c t .
P r e n u m e r a t a  z d o p ła tą  z a  1. k w a r t a ł  aż  do 1. ł ipca  5 zir. SU c • 

P r e n u m e r a t ę  a d r e s o w a ć  n a l e ż y  do A d m in i s t r ac j i  Dz-iennika L l 
terackiego we L w o w ie .  1712 3—3

1347 2—2H a a l c  a. d. S a a l e  (P ru sy )
po leca  swoje najlepie j  sporządzane

MASZYNY do wyrabiania LOGU.
1'abowe d o sta rcza ją  n a  godzinę  10 do 1000 funtów lodu. — Dalej

Aparaty do wyrabiania wód mineralnych,
i wszelkiego rodzaju napojów mnsnjącycb. — Illiistrow^ne cem ik i  na żądanie frarc^.

n-ujuclc Kon ilC''(l<)rff-J astrzciii b
w  C ś ó r n y m  S z l ą ^ k n  P r u s i c c h .

b .Sezon kąp ie low Y rozpoczyna się z d. 1 5 . M a j a r . b
Z am ó w ien ia  o pomieszkania proszę wys tosowywać do Z i t I Z Ą d n  z i l l 1*proszę wystosowyi 

j o w e g o .  Oprócz dr. Eugeu Jul iusherg bodzie także 
ska w kąpielach p. dr. Jacobi król.

pc i i i r
l e k a r z .

u 
1726
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